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li Miejskiej KonferencJI 
PZPR w Lodzi 

. W dniu wczorajszym zakończyła 
obrady II Miejska Konferencja Łódz 
kiej Organizacji PZPR. Po dysku­
sji, w któi·ej głos zabrali towarzy­
sze: 

PZPR tow. tow. Grudziński Jan, Us 
dańskl Edward, Kuliński Marian l 
Kędrak Helena. 
CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY 

KOMITETU ŁóllZKJEGO TOW.I 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZ0NEJ ,pARTU ROBOTNICZEJ 
Karliński (DOKP), Kowalski (se­

kretarz KD Górna-Lewa), Ciesiel­
ska (sekretarz Zarz. Grodzkiego Ligi 
Kobiet), Olejniczak (kierownik Wy 
działu Kadr KŁ PZPR), Łęgosz (dyr. 
PZPB im. Harnama), Jacewicz (.se-

Minor Marian, Duda Teodor, Krzy­
wański Zygmunt, Koperski Bole­
sław, Lewandowski Franciszek, Su• 
merowski Marian, Jóźwiak Alojzy; 
Lemiesz Wiktor, Olejniczak Kazi„ 
mierz i Bugajski Edmund. RO_l( Ili (VI) WTOREK, 27 CZERWCA 1950 ROKU Nr 175 kretarz organizacji partyjnej CZPB). 

Jezierski (sekretarz KD Sródmieś­
cie), Gerlec.ka (członek Prezydium 

Plonierzy spółdzielcz-ości . p-rodukcyjnej 
Rady Narodowej m. Łodzi), Chrza­
nowski (PZPW Nr 39), Bugajski (wi 
ceprzewodniczący Rady Narodowej 
m. Łodzi), Herbichowa (Il sekre­
tarz PZPB im. F. Dzierżyńskiego). 
.Jasiński (sekretarz organizacji partyj 
nej w Garni.zonie Wojskowym,) Ku 
liński (sekretarz KŁ PZPR), Rzetel­
ska (sekretarz org. partyjnej PZPDz 
im. Duracza), Piechota (Łódzkie Za 
kłady Odzieżowe), Wypych (sekre­
tarz KD Górna), Lepki (Akademia 
Lekarska), Krzywański (przewodni­

radzą o sprau;ac11:. 
Narady aktywu eospodarczego spółdzielń . produkcyjnych w 

Przedwczora.j w sali O. R. WARSZAWA (PAP) - 25 bm. cławiu - z-ca członka Biura Po 
,odbyły się w jedenastu woje· litycznego KC PZPR - wicepre· 
wództwach narady aktywu gos- mier tow. Chełchowski, w Gdań· 
podarczego spółdzielni produkcyj sku - minister R<>lnictwa i RR 
nycb, na których omawiano do· - Dąb-Kocioł, w Krakowie -
tychczasowe osiągnięcia gospodar wiceprezes NKW ZSL - Ignar. 
cze spółdzielni produkcyjnych, W czasie narad poszczególr..I 
szybki wzrost ich liczby, wskazy nczcstnicy wYcieczki chłopów poi 
wan<> na niektóre trudności spół skicb do ZSRR opowiadali o 
dzielni, piętnowano rozbijacką. ro swych wraźenlacb ze zwiedzo· 
botę bogaczy wiejskich I niektó- nych kołchozów i stacji maszyn<> 
rych reakcyjnych księży· oraz wy wych. 
tyczono zadania gospodarcze, 'lwią w ożywionych dyskusjach człon 
zane ze zbliżającą się kampanią kowie · spółdzielni produkcyjnych 
żniwno-omłotową. mówili o swych trudnościach w 

Na naradach przemawiali m. organizowaniu pracy w spółdzłel 
in.: niach produkc3'jnych. o osiągnie 

w Szczecinie - członek Biur" I ciach w produkcji rolnej oraz ilu 
Politycznego KC PZPR wicemar strowali przykładami destrukcyj 
szalek tow. Zambrowski, we Wro ną robotę wroga klasowego. 

-H'S• 

11 województwach 
s1kodliwej ooałalności bogacza wiej czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
sltjego. Mówcy S(1.eroko referowali \.Vlólmiarzy), Koprówna (instruktor­
również jak młode spółdzielnie ka KD Staromiejska) Blinowski 
trudności te rzwa.lczają. (z-ca kierowni.ka Wydziału Ekono­

P!"Zedstawiciele spółd11,ielrri pro· micznego KC PZPR i z-ca członka 
dukcyjnych wojewód-z,twa wrocław- KC PZPR), Kuciński (II sekretarz 
skiego pode:ielil:i się cennymi do- ISP Górna Pn:wa), Minor (przewod 
świadetzeniami, nabytymi w pracy niczący Rady Narodowej m. Łodzi), 
nad rmwojem spółd2ielmości pro- Koperski (przewodniczący ZŁ ZMP), 
dukcyjnej na swoim terenie. Krzemińska (przewodnicząca ZO 

z ogromnym entuzjazmem okla· ZNP), Toma (sekretarz organiżacji 
skiwali zebrani przemówienia chło- partyjnej PZPB im. F. Dzierżyńskie 
pów, uczestników wycieczki do go), Karaś (sekretarz organizacji par 
Związku Radzieckiego. t:vjnej PZPB w Rudzie-Pabianic­

ldej), Starczewska (PZPW Nr 6), Jóź 

CZŁONKOWIE KOMITETU 
ŁóDZKllEGO TTOW.: 

Borecka Bronisława, Budzyńska 

Celina, Ciesielska Zofia, Czajka Hen 
ryk, C.za.rnecki Stefan, Dtm.iak Sta• 
nisław, Gerlecka Regina, Gerszon 
Jakub, Gościmińska Wanda, Jeziel'" 
sk!i Józef, Kalinowska Jarona, Kaizi­
mierca:ak Helena, KalZtlr Henryk, 
Konorski Bolesław, Kmemińska An 
na, Kubiak Julian. Liipińska Halina, 
Malinowski Bolesław, · Marosek 
Aniela, Anń~kiewicz Antoni, 'Miko· 
łajczykowa Maria, Najder Bole­
sław, Paitorowa Zofia. Płócińskii 
Jan, Poko.rski Józef, Piwowarska 
Wiktoria, Ramus Anna, Sierankow„ 
ska Cecylia, strrzelczyk Tadeusm, 
StuOOian Aniela, Toma Jan, Tom7.llc 
Marian, Waldman Henryk, Warda 
Anroni, Wojsk<YWska Regina i · Wy„ 
pych Marian. 

ZASTĘPCY CZŁONKóW 

KOMITETU ŁÓDZKIEGO TTOW.: 

Frankowski Wacław, Golański 

t.. Z. odbyła się 11 narada pionie· 
rów spółc!rdelc.zości produkcyjnej IE 

terenu wojew6diitwa łódzkiego. Na 
naradę tę przybyli: kierownik Wy· 
działu Organi'Za.cyjnego KC t czło­

nek KC PZPR tow. Władysław Dwo 
rakowski, pr.zedstawiciel Departa· 
mentu POM i Spółdzielni Produk· 
cyjnych tow. Henryk Skrobisz, I se· 
kretarz KW PZPR tow. Władysław 
Nieśmiałek, sekretarz KW PZPR 
tow. Michalina Tatarkówna, prze· 
wodniczący Wojew, Komitetu Wy­
konawczego ZSL ob. Wincenty Cha­
bura, przewodniczący Wojew. Racly 
Narodowej ob. Franciszek Grochal· 
!)ki oraz przedstawiciele spółdrz;ielni 
produkcyjnych z wojewóde:twa wro­
cławskiego i poznańskiego, którzy 
wrócili z wycieczki do Związku Ra-

. dzieckiego. 
W naradzie tej opróCtZ zarrz.ądów 

s;::>ółdzielni produkcyjnych ud.ział 
wzięli: sekretarze KP PZPR. wice­
przewodniczący powiatOWYch rad 
narodowych oraz przedstawiciele po 
v · ''lwych zarządów ZSCh. 

niach produkcyjnych wygłosił kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i Leśni 
ctwa prey Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej - tow. inż. Jerzy Soń· 
ta, stw.l.erdmjąc, że wszystkie spół· 
dzieln:ie pr-Od.ukcyjne sprawnie i 
skrupulatnie przygotowały się do 
akcji żnlw;no - omłotowej. W akcji 
tej fachowy a.parat rolny przy po· 

W SZC2erych, prostych sło~ach_ 0 • wiak (dyr. CZPB), Salwa (sekretarz 
~o~iedrz;ieli UCtZest~icy. wyc:ieczki 0 11rganizacji partyjnej UŁ), Szewczy· 
zyciu ~hł?pa r~dzie~ego, któr;;o kowa (PZPB im. F.· Dzierżyńskiego) 
st~pa zyClow~ 1 pozio~ .~ultura. Y . vJpźnlak, (sekretarz KD Bałuty), 
?z1ęld ?StrOJO~ s~<;iall„tycznemu Treblińska (z-ca kierownika Wydzia 
Jest o v:iele VIY_7HlY n~ ~ nas. łu Kadr KC PZPR), Augustyniak 
_Do.świadczema :"'Ylll~s~one prrz:€z (przewodniczący Rady tzakładowej 

wi.atoWYeh radiwh narodowych li· P1?ID~rów spófde;ielcrzoS<;l. ~.roduk- PZPB im. Stalina), podsumowania 
dzieli im jak najdalej idącej po- CYJne1 obecnych na II ZJezd.zie przy obrad dokonał członek Biura Polity 
mocy. czynią się do da~szego rozwoju i cznego KC PZPR tow. Jakub Ber 

W rlyskusji wzięło udeiał około 30 roorostu spółdzielcrzości produkcyj- man. 

Henryk, Hecht Karol, Jóźw:i.ak Ze­
non, Krasiński Maria.n, Kurzawa 
Alfred, Kusa Leokadda, Mielcooirek 
Feliks, Roszak Jemy, Salwa Zbi· . 
gniew, Sulej Czesława, Trepczyńskl 
Sta'Iliilsła·w, Wadowsli Władysław, 

Woźniak Franciszek d Zielińska Sta 
n:isława. 

mówców. Dyskutanci mówili o trud l'ei na terenie nagiego wojewódz- Następnie konferencja dokonałJł 
nościach na jakie napotykali w do- twa. wyboru nowych władz łódzkiej or 

Referat na temat rorzwoju spół­
dzielC'Zości produkcyjnej wygłosił 
tow. Władysław Dworakowski, u­
dzielając zebranym wielu cennych 
wskazówek. opartych na doświad­
czeniach spółd~elni produkcyjnych 
ii całego kraju, mających na celu 
wzmocnienie i dalsrzy rozwój spól­
dzielcrości produkcyjnej. 'Mówca pod 
kreślfł. że Pomi~o poważnych os.ią­
J!'rięć w drdeddnie rozwoju spól­
dzielc-iośc:I produ.kcyjnej na terenie 
wojewód~a łódzkiego, zb'yf; mało 
jeszcze uczyniono w kierunku rzwięk 
szenia liczby członków istniejących 
ju7. spóld~elń. 

tychcrzasowej pracy. Trudności te Do spraw omawiooych na nara- ganizacji PZPR. Wybrano 51 czlon­
były niejednokrotrrie wynikiem bra dzie wrócimy w jednym z najbliż- ków Komitetu Łódzkiego, 15 zastęp 
ku fachowej pomocy ora.z skutkiem S'l.ych nu.r,nerów nasa:ego pisma. ców członków KŁ oraz Komisję Re 

~~~~~~~~~~~--~~~~~~~..;._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wizyjną. 
W SKŁAD KOMISJI REWIZYJNEJ 

WESZLI TOWARzySZE: 

Wzbogaceni radzieckim doświadczeniem Komitet Łódzki na pierwszym po 
siedzeniu ukonstytuował się w skła 

Herb:i.ohowa Józef.a, Kosman Jad­
wiga, Liwsrzyc Maksymi~ian, Sku­

· pińskli. Firainci~ek, Wesoły Marcin i 
Wróblewski Edwaird. będziemy budować dobrobyt i pok6j ~::.~~:u~::: \::::::;:: :~ 

- . st-wierdzają uczestnicy wycieczki do ZSRR Świat nigdy nie zapomni bohaterstwa narodu radzieckiego 

W 5 rocznicę toastu Towarzysza Stalina 
Referat na temat aktualn~h rt.a· 

~<>rlnień 1rns·oodarc-z:vch w spółdidel-

W dniu U bm. powróciły do Ka­
towic, Wrocławia, Bydgoszczy, Poz­
nania, Szczecina l Lublina delegacje 
chłopów, uczestników WYcleczki do 
ZSRR, serdecznie witane przez licznie 
zebranych przedstawicieli społeczeń 
stwa. 

Prowokacyjny atak wojsk 
marionetkowego rzc:idu Południowej Korei 

przeciw Korei Północnei 
'MOSKWA (PAP). Agencja TASS turni.czych d'Ziałań wojennych w re­

cytuje .następujący komunikat Mini- Jonie równoleżnika. - 38, J>OOjęte zo 
11terstwa Spraw Wewnętrznych Ko- staną stanowcze kroki dla rozbicia 
i-eańsk:iej Republiki Ludowo - De- 1inieclwnika, a władze południowo -
mokratycznej, podany pmirz rozgłoś koreańsikfo poniOS'ą wówM.11.8 pełną 
nie w Phenijan. odpowiedzialność za wszystkie po-

Dnla 25 czerwca rb. rano wojska ważne lkonsekwenc;Je, jailcie mogą wy 
tzw. obrony narodowe:f marionetko· niknąć z tych awanturniczych dzia­
wego rzą.du Południowe~ Korei roz- łań wojennych. 
POC2ęły nagle na.tucłe na terytorium • 
Korei Północnej wu.dłuż całej Unii * • 
równoleżnlka 38. W nast~nym SWYm komun:!kacie 

Po nieG<".zeklwa.nym ~111ta.kowa-nlu Ministenstwo Spraw Wewnętrznych 
Pńłnocnej Korei, przeciwnik wtarg· Koreańskiej Republik.i Demok!l'atyc-z 
nął na terytorium pólnoono - kore· nej doniosło: 
ańskie na 1-2 km w głąb na północ W następstwiie zaciekłych boJów. 
of1 równoleżnika 38 w rejonie na za. obronnych pnectwko ~. annił o­
chód od Hiadiu Ol'M: w rejonach brony nairodowej marionetkowego 
Kymczon 1 Czervon. Ministerstwo rządu Południowej Korei, która o 
Spraw. Wewnętrznych Koreańskiej świcie dnia 25 Cllerwca br. l"ozpO<YLę 
Republiki Ludowo - Demokra.tycznej la na północ od równoleżnika 38, 
wydało oddziałom ochrony republi- wzdłuż całej linii równoleżnika, na­
,,~ rozkaz odparcia ataków przeciwni gle natarcie na terytorium północ­
ka. który wtargnął na terytorium no • koreańskie,- oddziały ochrony 
Korei Półnoonej. Koreańskied Republiki Ludowo - De 

W obecnej cbwili Wojska Ochro· mokratycznej pawstrzymały natar· 
ny Republiki prowadzą zaciekłe wal cie przeciwnika. Współdziałając z 
ki obronne.' stawiając przeciwnikowi jednostkami Armii Lud1>wej. oddT.ia 
l'nergfozny opór. W rejonie Janiana ły Ochrony Republlild odparły cal· 
oddziały ochrony republiki odparły kowicie nieprzyjaciela, który pne· 
ataki przeciwnika, który wtargnął darł się na północ od równoleżnika 
na tel'ytorium Korei Północnej. 38, i przeszły do przeciwnata.rcia. W 
Rząd Koreańskiej Republiki Ludo dniu 25 curwca Armia Ludowa ł od 

wo - Demokratycznej polecił Mi.ni· dzialy ochrony Republiki w wielu 
sterstwu Spraw Wewnętrznych Re· punktach przekroczyły równoleżnik 
publiki, by ostrzegło władze marlo· 38 i p~unęły się na 5-10 ik~ w gt:i;b 
netkowego rzą.du Południowej Ko- 1 terytorium na południe od rownolez­
rei. że w wypadku jeśli nie zaprze- uika. 
staną 1>ne natychmiast swych awan· . Walki trwa·ją. 

Uroczysł<lścl powitania przybyłych 
stały się po.tężni\ manifestacją uczuli 
społeczeństwa polskiego do ostoi po 
koju ._ Związku Radzieckiego I jego 
Wodza Generalissimusa Józefa STA­
UNA. 

W tym samym dniu odbyły się ma 
sowe zebrania, na których członko­
wie wycieczki podzielili się z licznie 
zebranymi przedstawicielami świata 
pracy wrażeniami z pobytu w ZSRR. 
Opowiedzieli oni o wielkich sukce­
sach rolników radzieckich. rozbudo­
wie kołchozów i sowchozów, o sta­
cjach doświadczalnych i instytutach 
naukowych oraz o ścisłej współpra­
cy naukowców i chłopów w dziele 
podnoszenia na coraz wyższy poziom 
gospodarki . rolnej wsi radzieckiej. 

We WROCŁAWIU. po uroczystym 
powitaniu. członkowie wvcieczki udii 
li się do sali Teatru Popularnego. 
gdzie na masowym zebraniu podzie­
lili się ze zgromadzonym:! licznie 
przedstawicielami społeczeństwa 
wrocławskiego swymi wrażeniami z 
pobytu w ZSRR. 
„Najwięcej - mówił ob. Mance 

- zachwycił nas wspaniały, radzie· 
ckl człowiek. Będziemy stale mieć w 
pamięci wspaniałych bohaterów pra 
cy Lewczuka. Daniłowa i wielu, wie 
lu innych. Na ich przykładach będzi~ 
my się uczyć l uczyć innych 1ak pra 
cować dla dobra ogółu. dla pokoiu. 
dla budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce". 

Na zebraniu sprawozdawczym w 
BYDGoszczy, uczestnicy wyci@.cz­
ki podzielili · sie z robotnikami 1 cbło 
parni swymi wrażeniami. odniesiony 
mi w czasie pobytu w ZSRR. 
Żywiołowymi oklaskami przyjęli 

zgromadzeni słowa kierownika dele 
gacji chłopów pomorskich, ob. Ol­
kowskiego, który powiedział m. in.: 

Przywozimy wam pozdrowie­
nia od chłopów radzieckich, od 
ludzi wolnych, budujących w 
codziennej pracy dobrobyt i po­
kój WzbogaceJli w doświadcze­
nia, jakie zdob:vliśmy w Zwląz-

Plan SchfJmana ujaw"ia sprzeczności 
w imperialistycznej "rodzinie" marsballowców 

~081( W A (Jl AP) - Paryski ko- I dziwne oświadczenie, stwierdza, ze wy we Francji posiada swoje źródło 
respondetit „Prawdy" Żukow, oma- w ludzkim języku oznacza ono, że w '" głębokim rozdźwięku między poko 
-,:.a_1ae !:'.:'1'yczyny przerwy w roi>,po- toku dyskusji sześciu zwrysowały się jową wolą narodu a polityką v;ojen-
częcych 20 czerw~a rozmowach p-cz.ed poważne różnice zdań. ną rządu, który właśnie upadł. 
sta. wicieli Francji,__ Zachodn.i.c~ Nie- Według niektórych kół, zaostr~()na W konkluzji korespondent „Praw. 

Wł h B l H 1 d Luk dy" podkreśla, :i;e jeżeli plan Schu· 
nuec, oc • e gu!. 0 an 11 1 • sytuacja wewnętrzna we Francji po n1ana na.potyka na zastrzeżenia w ko 
scmburga w kwest11 planu Schuma· . . 
na, stwierdza, ze przewodniczący de zosta1e . w pewnym zw1ązku z ro~- łach kierowniczych wielu krajów 
legacji francuskiej Jea.n Monnet o- mowam1 nad planem Schumana. Nie zmarshallizowanych, to tłumaczy się 
świadczył, że ltliędzy uczestnikami jest tajemnicą dla nikogo, że' plan to tym, że słabsi konkurenci boją 
rozmów nie ma „ani zgody, ani róż· Schumana wywołał niezadowolenie się, aby silniejsi rywale nie udusili 
nicy zdań"~ nawet w pewnych kołach francuskiej ich w awoich uściskach. Boją się oni 
żukow przytacza głos ~awicowe- bUl'Żuazji. I przede wszystkim amerykańsko • nie 

JrO ,,Figaro". który, komentui.ac t.I> ~ukow atwierdza. !e krYz··~ rZ&do mieekicb ma.ll'Jlatów Ruhl'Y. 

ku Kadrleckim, będziemy słarali 
się przekonać wszystkich, ie tyJ 
ko przez socjalłstycmą. gospodar 
kę będziemy moglł zbudowań u 
siebie dobrobyt i pokój. 

W POZNANIU uczestnicy wyciec:;: 
na cześć prostych ludzi pracy 

ki z Wielkopolski podzielili się wra MOSKWA (PAP) - Przed pięciu 
żeniami z pobytu w ZSRR z kilku· laty, w dniu 25 czerwca 1945 r„ na 
~et chłopami. przybyłymi z gromad przyjęciu wydanym na Kremlu na. 
i gmin woj. poznańskiego. cześć nczesłnłków defilady zwycię 

W spotkaniu obok przodujących stwa, rozległy się pamiętne słowa 
chłopów i robotników poznańskich toastu wzniesionego przez wodza na 
fabryk, wziął udział kier. Wydz. ·Rol , rodu radzieckiego Józefa Stalina za 
nego KC PZPR poseł tow. Pszczół· pomyślność I szczęście prostych łu­
kowski. I dzl pracy - skromnych „śrubek" ca 

Józefa Ma.lińska ze spółdzielni pro lego mechanizmu państwowego Kra 
dukC5-'.inej - Nieczajna jest zacbwy- . ju Rad. 
eona wysokimi zbiorami zbóż w Cała niedzielna prasa radziecka, 
Zv.'iązku Radzieckim. buraków cu- w licznych artykułach, nawiązując 
krowych I roślin pastewnych. do historycznych słów Stalina, tchną 

Inny z wycieczkowiczów - Ta- cych głęboką miłością do prostego 
deusz Pęklewski opowiada o „sto· człowieka pracy, charakteryzuje ol­
licy światowego pokoju" - Mo· brzymie przemiany dokonane na 
skwie, gdzie żyje i pracuje genialny jednej szóstej kuli ziemskiej przez 
Wódz Józef Stalin. miliony prostych, niepozornych lu-

W SZCZECINIE odbyło się zebra- dzi pracy, przed którymi władza ra 
nie uczestników wYCieczki z ponad dziecka otworzyła niebYWałe m°"1 
200 chłopami, kobietami wiejskimi i wości świadom&j twórczości bistory 
członkami spółdzielni produkcyj- cznej. 
nych. Cała historia padstwa radzieckie-

go - stwierdza „Prawda" - jesł 
niekol'lczącym się łańcuchem wspa­
niałych zwycięstw milionów luazł 
pracy, gotowych do największego 

wysiłku ku chwale ojczyzny„ w 
imię komunizmu. 

Naród radziecki - podkreśla 
dziennik - dał całemu światu nie­
znane dotychczas przykłady bohater 
stwa w pracy i w obronie ojczyz­
ny. 

„Prawda" w artykule pt. „Na· 
rócl twórcą historii" pisze m. In. 

„Ludzie radzieccy, którzy ura­
towali ludzkość od groźby nlewo 
li faszystowskiej - to ludzie po 
koju. Obecnie, jak I poprzednio, 
luclzłe radzieccy, o których mówił 
Towarzysz Stalin w swym toaście, 
gotowi są. walczy6 o pokój z ta­
kim samym uporem I zdecydowa 
niem, z jakim bronili swej olczYZ 
ny przed faszyzmem", 

'ueriw~o f asmtowi~im mumiom Ma[ Armura i n1~u Yoi~l~J 
protestuje nota przedstawiciela ZSRR 

w Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Japonii 

Japońskiej Pa.rtii Komunh'ttycmej. 
Na tej podstawie rząd japoński zaka 
zał udziału w pracach parlamentu 
7-miu . legalnie "Wybranym członkom 
parlamentu . 

Wobec tego, że takie zarządzenia 
stanowią brutalne naruszenie dekla­
racji poczdamskiej i dyrektyw Komi· 
sji Dalekiego Wschodµ, pismo pfa. 
Poliaszenko· domaga się następują­
cych decyzji: 

.MOSKWA. (PAP). Jak donosilliczbie ponad 2 miliony, w tym 600 
agencja TASS, 24 czerwca. rb. ~ P? tysi~Y. koleja~zy i 500_ t~sięcy nau_ 
lecenia członka Rady So1usz01cze1 czyc1eh zostali pozbawieni praw po­
dia Japonii z ramienia Związku Ra- litycznych, ponieważ zakazuje ::;ię \m 
dzieckiego, ge,n. Derewianko, - jego popierall!ia i krytykowania partii po 
zastępca płk. Poliaszenko wystoso- litycznych, zajmowania w nich kie­
wał do generała .Mac Arthura pismo rowniczych stainowisk, lcrytykowania 
w kwestii nowych represji amery- rządu, uczestniczenia w kampaniach niezwfocznego uchylenia dy· 
kańskich władz okupacyjnych i rządu politycznych lub organizowania wie- rektyw naczelnego dowódcy 
japońskiego w stosunku do związków ców i demonstracji itd. pod groźbą z 6 i 7 czerwca br„ jak rów· 
zawodowych, partii komunistycznej więzienia do lat 3 i grzywien sięga- nież opartych na nich rozpo· 
i innych organizacji demokratycz- jących 100 tysięcy jen. rządzeń rządu japońskiego; 

nych Japonii. · W dalszym ciągu pismo przyporni- zażądania od rządu japoń-
Powołując się na deklarację pocz- na .sz~reg faktów masowych repres~i skiego położenia niezwłocznie 

damską, która zobowiązała rząd ja- p~IICYJ~1yc,h ~ stosunku d?. ?cz~stm- kresu samowoli policyjnej i 
poński do usunięcia wszelkich prze- k?V: Wleco,w 1, demonstracJ1 i k1er!'w dławieniu działalności związ-
szkód z drogi, wiodącej do odrodze n~k~ .związko~ zawodowych, Jak ków zawodowych oraz innych 
nia i utwi~dzenia tendencji demo- rowmez do lud~a 9 poglądach postępo orga.nizacji demokratycznych, 
kratycznych w łonie narodu japoń- wych. położenia kresu represjom w 
skiego, pismo stwierdza, że {>takty- Wypadki wykazały, że inicjatora. stosunku do czołowych dzia· 
ln1 ostatnich lat <>kazała, ie dowód- mi tych gwałtów były amerykań- łaczy demokratycznych i uka 
c;- wojsk <tkupacyjnych i władze oku skie władze okupacyjne. 6 czerwca" rania za nie winnych. 
pacyjne nie tylko nie przeciwstawili rb. dowódca naczelny dał premiero- Do pisma swego zastępca radziec-
~ię antydemokratycznym zarządze- wi japońskiemu dyrektywę zastoso -
niom rządu japońskiego, ale, wręcz wania do 24 czołowych działaczy Ja- kiego członka Rady Sojuszniczej dla 
·przeciwnie, popierali takie zarządze- pońskiej Partii Komunistycznej całe- Japonii dołączyl petycję tymczasowe 

go kierownictwa centralnego Japoń-
ni11;. go szeregu l'.a.kazów i ograniczeń. skiej Partii Komunistycznej, zaadre 

W rezultacie tych rozporządzeń 7 czerwca rb. dctwódca naczelny sowaną do Rady Sojusz.niczej dla Ja. 
wszyscy pracujący, zrzeszeni w ra- polecił rządowi japońskiemu rozsze- ponii i protestującą ostro przeciw 
dzie łączności związków zawodowych rzyć te zakazy i ograniczenia na 17 · próbie pozbawienia praw politycz­
pracowników państwowych i społecz odpowiedzialnych pracowników dzien I nych 24 członków Komitetu Central­
nych przedsiębiorstw i inswtucii w nUca .-Alu.lui.t.." . rum.tra.I.ne20 or aa.nu neS?O Partii. 

• 

• 

• 
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str. 2 

Z obrad li MiejSkiej Konferencji PZPR w Łodzi Premier ~ęgierski i wicepremier NRD 

o doniosłym znaczeniu dla pokoiu 

pmacll „Ogniska'' płonie czerwie- rodrronym Wojsku Polskim, o jego 
nią :tlag :ro.zpiętych na masiztaCh. Na boqaJtei-skim wodtzu, !Marszałku K•m­
:fronton:ie budynku portrety wiel- stantym Rokossowskim, wsrzyscy, o­
kich przywódców międrzynarodowe- hecni powstali z miejsc i całą salą 
go proletariatu: Marksa - Engel- wstrząsnęły gromkie okriykl: 

u01ów węgiersko-niemieckich już w 1905 r. 2asłużyli na 1>0- Setki tysięcy ludzi pracy naszego 
chwałę Lenina, biorąc udział w miasta, któr.zy w obradach II Miej-
krwawych walkach z caratem. sldej Konferencjd łód-ikiej organi- BUDAPESZT (PAP). - W trakcie 

sa - Lenina - Stalina. Tuż nad 
wejściem - portret Praewodii.i~ą- Niech iyje Marszałek Rokossow-

cego naszej Partii, te>w. Bieruta. U ski, uC2eń wielkiego Stalina? 

gó?y, wśród chorągiewek łopoczą- _ Niech żyje Odrodwne Wojsko 

Gdy tow. Berman pmekazywał u- zacji PZPR w.ielkie pokładali na- ceremonii podpisania umów niemiec· 

ozest.nikom Konferencji serdeozne dzieje - mogą być pewni, iż Kon- ko-węgierskich premier węgierski 
pozdrowienie, od przewodniczącego ferencja ta będ2ie stanowiła nowy. Dobi_ ~ wicepremier N~em;eckiej Re· 

naszej Partii tow. Bieruta, .zerwała wyżsrz.y etap w walce o to, co jest puł bl~l~1 Dekml~kratyśc~eJ U brich~ ~ 
się na sali długo niemilknąca owa- najdroższe łódrzkiej bojowej klaS!ie 9. osi i o o 1czno oowe przemow1e-

cja. I tak już było do końca przemó ro~otniczej:. o dobi;o. Polski Ludo- ma. . . . . 
cych na wietrrze - hasła witające 
de1egatów na II Miejską Konferen- Polskie oraz jego wielki sojusznik bo 

cję łó~ej organizacji PZPR... ha.terska Armia Radziecka! 

* * * A potem zgodnym chórem skan-
, '-- Cześć, towarzy~u - wita przy 
Wejściu jeden 2 delegatów drugiego dowano: Ro · kos· SO\V ·ski, Ro· kos 

- pamiętacie w zeS2łym roku.„ sow - ski! Ogromna ta owacja była 

I rorz.mowa schod'li na temat okre W'Yrazem ścisłej łą<;!lności społecz:::l\­
l!u, który dzieli TI 'Miejską Konfe- stwa z Ludowym Wojskiem Pf)l· 

w.ienia - nie ustawały okrzyki i 0 _ we1. o pokóJ, o _ soc?a11'.lm. . . Premier ~?bi _ w sw?1m wys~ąpie: 
klaski, przeradzając się wreszcie w Nasza orgamzacJa partnna wy. rn~ podkreshł. z~ P!ZYJa~ne sto„unk1 

potężną manifestację na Clleść Wiel· szła ;z :Y<:b obra.d ~zbrojona w ~o-, między obu kraiam1, ktorych wy_ra: 
kiego Wod.za i Nauozyciela całej po- I we dosw:adcr.eme 1 tworcze wmo- zero są zawarte umowy, będą o;łuzyc 

stępowej ludz:kości tow. Stalina. I ski . . któ; _e pomogą jej w skutecrz..nej interesom narodu węgierskiego ~ ni~-
reallrz.ac.)1 stojących prv.ed nią wiel- ff'ieckieg'>. a zarazem przyczynią się 

* • * kich i odpawledzialnych ~dań. do sukcesów w walce prowadz<}nej 

rencję PZPR w Łodzi od I Konfe- J; t t 0 J.:. • • • lk • • • • 
rentji Miejskiej nasrzej łód2ldej or- skim, była wyrazem serdecznych ~~ ~~my zo.,,,n1e::--zam1 wie ze~· ~rmll 
ganizacji partyjnej, na temat w.iel- uc20t:. takie nar6d fywf dla swych . ~-.1' ~~ it „ • , ._... 

*iJi~~:;:::::c~::~~ :2·:;..~'.~.:::.~:·~:.:::;~ walczące1· o szczęśc. ie ludów·, o soc1·aliżm i pokóJ. 
]est jeszcze w naszej pracy sporo * • * 
ruedociągnięć i braków, ale w.iele O I b d I Z k l p I k h 
b. 'wiele się w minionym roku zro: w wystąpielliach dyskutantów "'-- a. szy ciąg o ro wa nego z1"azdu w'1qz u 1'terato' w o s 1"c 
biło. Najlepiej rzreS2tą 0 tym mó- o ce:ym już w~ej wspominal!śmy -
wlą cyfry„. najczę..~ciej porusil.:ane było ~agadn~e WARSZAW A, (PAP) - Posiedze I 

Tu wzrok roomawiających pada nie kadr. Dowód, ie pnedstawitttele nie p<>południowe pierwszego dnia 

na plansze, ilustrujące żywo i pla· organizacji partyjnych dobrzP. prze· walnego zjazdu Zw. Literatów Pol­

styC'Zl'l]e to, co się dotad :irobiło. Na m:vślP.ti uchwały i wytyczne IV Ple- skich w dniu 24 bm. rozpoczęły dal 

odcinku produkcji i podniesienia sto num KC PZPR t na tel pl\dstaw!P. sze przemówienia delegatów zagra­

towarzysze broni. „Towarzysze 
broni" dlatego, gdyż wszyscy, któ 
rzy zebraliśmy się tutaj, jesteś· 
my żolnierzi.mi wielkiej armii, 
walczącej o szczęście ludów, o so 
cjalizm i pokój. PY. życiowej mas pracujących, szkol Pneanalizowall dotychczasową dzia nicznych. 

nictwa, opieki nad matką i drziec- lalność swych organfa:a.cji i wypra- Pierwszy zabrał głos wybitny pi­
kiem, rozwoju ruchu współ1Zawodni cowali nowe lepsze formy pracy. sarz francuski VLADIMIR POSNER, 

ctwa Il racjonalizatorstwa, rozwoju Widać b'yło. że towarnysze 00 i:r,agad który oświadczył m. in.: 
kultury :i oświaty i t. d. nienia kadr podchodzą z pełną łJ'P· . 

* * * ską, że zrobią W'SIZystko, bv i:m~tę Dzisiaj burżuazja francuska 
na tym odcinku, na odcinku wvcho- bez wahania wygnałaby z kraju 

„Ze wszystkich istniejących na wywania. ks.ztałcenia f wv>u"'vaTJ.1a Adama Mickiewicza, tak, jak od-
'wiecie cennych kapitałów, najcen- nowych kadr pchnąć na nowe tory. wołała ze stanowiska Fryderyka 

niejszym i najbardziej decydującym Bojowa, rewolucyjna pos~awa cle- Joliot-Curie, którego imię jest 

kaplta.1-·n są kadry, ludzie ... " - legatów, padniosły nastrój Konfe- symbolem francusko - polskiej 
te nieśmiertelne słowa towareyS1Za rencji świadczą 0 tym, że obr.ld.v przyjaźni, dlatego, że był pierw 

Stalina na transparencie, rozpostar- są naprawdę głębokim p~eż~•c.:fom •zym, który położył podpis pod 

tym w górze poprzeiz. całą szerokość dla delegatów, reprezemuią'.:V<'"h Apelem Sztokholmskim. Ale lud 

sali obrad, przypominają zebranym proletariack: tnzon łódzkiej organ!- francuski, który nienawidzi bur-
o doniosłym rzagadnieniu, które zacj.i partyjnej. żuazji tak samo, jak nienawidzą 

p!1Zed całą naszą Partią postawiło * * jej wszystkie inne ludy, jest po 

IV Plenum KC PZPR - zagadnie- • I stronie nowej Polski. 
niu w?aściwego poznawania, dobo- Gdy w celu podsumowania ay- Następnie przemawiał przedstawi-

ru, wychowania. wysuwania, roosta skusji zabrał głos tow. Berman - ciel postępo-.vej literatury amerykań 

w.iania i doszkalania nowych kadr zebrani powitali przedstawiciela skiej - SAMUEL SYLEN. który 

Zagadnienie to llnala1Zło głęboki l Biura Politycznego naszej Partii go przekazał zjazdowi gorące, bi·ater­

pełen troski wyraz tak w referatach, rącymi oklaskami. A potem zapano- skie pozdrowienia od wybitnych ame 

jak i w wypawiedCljach towarzyszy, wała na sali głęboka cisza. rykańskich pisarzy: Howarda Fasta, 

rzabierających głos w dyskusji. Z .E(łębok im wzruszeniem słuchali Johna Howarda Lawsona i czołowej 

* * * obecni pięknych, rozumnych, do literatki Dalton Tntmbo, wtrąconych 
Termin Konferencji rzbiegł się rz serc przemawiających - słów tow. przez rząd Stanów Zjednoczonych do 

wielką rocznicą w życiu Czerwonej Bermwa. Słuchali rad, wskazówek, więzienia. 

Łodzi: obchodem 45-lecia pamięt· jakie w imieniu KC udrzielał er.z.łon- Z kolei powitał zjazd w 1m1eniu 
nyoh, rewolucyjnych walk ~erwco- kom łódzkiej organfaacji partyjnej. Węgierskiego Zwi~zku Literatów -

wych 1905 roku. Słuchali rz. dumą słów uznania dla ro Zoltan ZELK. 
Weteran tych walk, stary SDKP i botników Czerwonej Łod.zi, którzy Niesiemy wam pozdrowienia, 

L-owiec, majster i bohater pracy rz 

r~~d~~~~t~:di;~· io~~~ Oyskryininacyjne metody St. Zjednoczonych· 
gorąco przez cale swoje życie wal- • • · ' "' , ' • 
czył: potężniejącej z ka·żdym dniem ogran1cza1ą prawa dyplomatów rumuńskich w USA 
Polski robotniczo - chłopskiej, któ­
ra buduje socjalizm, i że w tym bu· 
downictwie on sam aktywnie je­
szcze może uczestniczvć ... 

* • • . 
Wśród ucrzestników ogromną więk­
se.ość stanowią robotn icy. Ci którzy 
przyszli tu wprost od masrzyn i ci, 
których Polska Ludowa wysunęła 

na wyższe stanowiska. W sumie sta 
nowią oni llc.zbę ponad 240 na ogó­
łem 284 obecnych delegatów. Widać 
-wśród !'lich enanych przodowników 
pracy :I rac.lonalizatorów. Każdy od­
różni wśród zebranych nagrod;zone 
już. na iwyżs2ymi odznaczeniami Go­
ści mińską, Szewczykową, Borecką. 
Deredas, inicjatorkę współzawodni· 
ctwa pracy wśród młodrz:ieży - tow. 
Halinę Lipińską. Na b'alkonie w 
pierws.zym nęda:ie s1edz.i stal'\ls.zek 
tow. Pędzicki, który mimo późnego 
·wieku jest przodownikiem pracy w 
PZPW Nr 3. Wielu spośród nasrzyc-h 
bohaterów pracy rz.asiada w Prezy­
dium. Jest wśród ndch i tow. Woź­

BUKARESZT (PAP) - Opubliko 
wany tutaj komunikat donosi, '.że 

w dniu 19 czerwca misja Rumuń­
~kiej Republiki Ludowej w Waszyng 
tonie wręczyła Departamentowi 
Stanu notę, protestującą przeciw za 
rządzeniu rządu ameryka!'1skiego, 
ograniczającemu swobodę ruchu po 
Stanach Zjednoczonych współpraco 
wników misji Rumuńskiej Republi 
ki Ludowej w Waszyngtonie. 

Nota stwierdza,' że ograniczenia te 
mają charakter dyskryminacyjny, po 
nieważ odnoszą się wyłącznie do dv 
plomatycznych przedstawicieli ru: 
muńskich, podczas gdy podobne za 
rządzenia władz rumuńskich nigdy 
nie odnosiły się do przedstawicieli 
innego państwa. Jak stąd wynika, 

- stwierdza nota - ograniczenia 
amerykańskie ma;ą na celu przesz 
kodzić dzialalności dyplomatycz­
nych przedstawicieli rumuńskich. 
Rząd rumuński zwraca uwagę r·lą­
du amerykańskiego na odpow.iedzial 

riość, jaka bierze na siebie wsku­
tek samowolnych zarządzeń, ozna­
czających jawne podeptanie zasad 
kurtuazji dyplomatycznej. 

. 
30-lecie 

Tatars1iiei ASRR 
MOSKWA CP AP). - Z oka2ji 30 

lecia Tatarsk iej Autonomicznej Re­
publiki Radzieckiej Rada Mtnistrów 
ZSRR, KC WKP'.b), Prezyd ium Ra­
dy NajwyŻS2ej ZSRR, Prerz:ydi.um 
Rady Najwyższej i Rady Ministrów 
RSFRR wystosowały listy gratula· 
cy jne do P rezydium Rady Najwyż­

sze.i i Ąady Ministrów Tatarskiej 
ASRR ora;z do tatarskiego komitetu 
obwodowego WKP(b) z życzeniam~ 
dalszej owocnej p racy na polu roz­
wo ;u przemysłu, rolnictwa i kul­
tury. 

W tym postępowym duchu uczy 
li nas wielcy poeci Mickiewicz i 
Petoefi. Dlatego, zamiast powitał 
nego przemówienia, pragnę złożyć 
przyrzeczenie: każdym napisanym 
słowem, każdym wierszem wał­
czyć będziemy o lepsze jutro, o 
sprawę wielkiego obozu pokoju, 
na którego czele stoi Związek Ra 
dziecki. To jest nasz program. 

Następnie wygł<>sił przemówienie 
powitalne przedstawitiel Związku Pi 
sarzy Rumuńskich - Dymitru COR· 
BEA, oświadczają.c m. in.: 

Droga pisarzy w Rumuńskiej 
Republice Ludowej jest drogą lu· 
du pracującego, drogą klasy ro· 
botniczej, jest drogą wsk'azaną 
przez wielką. literaturę radziecką. 
Przemawiają.cy następnie Bohdo 

UHSE wyr:iził w imieniu ZJ\•iazku 
Pisarzy Demokratycznych Odrodzo­
nych Niemiec wielką radość z powo 
du podpisania układów między Rzą. 
darni Polski Ludowej i Niemieckiej 
Repub1iki Demokrntycznej. 

My, postępowi pisarze niemiee 
cy - mówi Uhse - cieszymy sir 
niezmiernie ~ tego, że wraz z u­
kładem politycznym i handlowym 
•zawarto układ o wymianie kultu· 
ralnej między naszymi narodami. 
Układ ten nawiązuje do najlep­
szych tradycji naszej literatury, 
do tradycji przyjacielskich stosun 
ków naszych wielkich poetów, któ 
re znalazły swój wyraz w rozmo· 
wach Goethego z Mickiewiczem. 

Po przemówieniach powitalnych, 
referat pt. „O stanie badań literac­
kich w Polsce" wygłosił Stefan żót. 
KIEWSKI, dyrektor Instytutu Ba­
dań Literackich. 

Po referacie S. żółkiewskiego roz­
\Vinęła się dyskllSja. 

Pierwszy zabrał głos w dyskusji 
T. BOROWSKI, podkreślając, że pi 
sarz musi wyrabiać w sobie czujność, 
aby móc reagować w każdej chwili 
i w każdym miejscu na w1·oga klaso­
WEOgo. Mówca wskazuje t0Z na potrze 
bę pilnego stt1diowania osiągnęć lite­
ratury radzieckiej i postępowej lite­
ratury świata. 

Kolejny mówca - M. JASTRUN 
polemizował z niektórymi wywodami 
A. Ważyka i rozdjając szereg zaga 
dnień, dotyczących poezji współczes 

nej, wskazał na potrzebę podniesie­
nia zarówno ideologicznej, jak i arty 
stycznej jakości poezji' w Polsce. 

Przedstawiciel Zarządu Głównego siebie, ale całą ludzkość do wy'GWOO 

Związku Młodzieży Polskiej - Wró- lenia, jeżeli czyni to pod przewod:ni­
blewaki podkreślił koniec:i;ność rozto ctwem swojej partii i awanga-rdą c& 

czenia przez Zwią.zek Literatów i łego narodu staje się. partia robot­
ZMP, opieki nad młodymi kadrami nicza, partia klasy przodującej .- t.o 
literatów. każda sprawa wiążąca się z patriotyz 

Przedstawiciel grupy ptisarzy kato mem, z miłością narodu, staje się 
Iickich złożył oświadczenie, że acz- sprawą partyjną. Dzisiaj partia sta 
kolwiek pisarzy katolickich różni od je się synonimem ogólna-narodowej 
pisany mar.ksistowskicb pogląd na postawy. 
świat - nie różni ich jednak pogląd Kolejny mówca, młody poeta -
na walkę o utrwalenie pokoju świa- W. WOROSZ-Y LSKI, zarzuca niektó­
towego. rym pisarzom starszego pokolenfo. 

Ob. Dewicowa, mówiąc o literatu- niedocenianie lub wręcz lekceważerua 
r;:~ dla dzieci, podkreśliła, niedosta- młodego czytelnika. Zdaniem mó\vcy 
teczne i u nas zrozumienie znaczenia dla pisarza polskiego p<>winno być za 
tej literatury 1 jej wartości wycho- szczytem pisać dla młodzieży, współ 
wawczych. Mówczyni zaleca utw<>rze pracować z pismem młodzieżowym. 
nie przy Związku Literatów sekcji li JAN KOTT polemizował z wywo-
teratury dz.iecka. darni A. Ważyka oraz omówił kry-

Na wypowiedzi tej- zakończyła się tycznie niektóre działy tygod.mka 
dyskusja p.ierwszego dnia obrad zjaz „Nowa Kultura". Mówca potępił rów 
du. nież stosowanie metod napaści oso-

* • * bistych i uciekanie od zagadnień 
W drugim dniu ?Zja:z.du obradom istotnych. 

przewodnicu.ył J. Andrzejewski. Kierowniczka wyd>ziału oświaty i 
W zebraniu wzięli ud.ział delegaci kul tury przy CRZZ tow. CIEśLl­
zagraniczni, m. in. nowo-przybyły KOWSKA omówiła zagadnienie łącz 
trzeci młonek delegacji francuskiej ności twórcy z masami poprzez wie­
znany poeta Tristan Tza.ra. lotysięczną sieć świetlic roQotniczycb 

i chłopskich. 

Cechy realizmu 
socjalistycznego 

w tw6rczo$ci literackiej 

Trzeba nam - mówiła tow. Cieśli 
kowska - powiązać się ze środowi­
skiem robotnic;:ym i chłopskim i tą 
drogą brać aktywny udział w roz­
wiązywaniu trudności życia kultura! 
nego, w podnoszeniu je,go poziomu. 

Przemówienie pisarza 
radzieckieso A. Sur.awa 

Dalszy ciąg dyskusji u:apom;ątko­
wała niezwykle interesująca i wni­
kliwa, dłuższa wypowiedź M. Kier­
czyńsk;ej na temat podłtawowego 
d1a naszej literatury współczesnej 
zagadnienia realirLmu socjalistycz- Następnie zabrał głos wybitny pi-
nego. sarz radziecki, A. SURKOW, który 

Pisarz realima 1ocjalistycz.ny - w dłui:szym przemówieniu poddał 

mówi Kierczyńska - musi być głę- ost rej krytyce elementy idealistyczne 
bokim znawcą życia, musi być mark w twórczości literackiej oraz omówił 
sii>tą., t . zn. musi dobrze l'Q(l\lmieć udział literatury realizmu 11ocjali­
bieg rozwoju dziejowego i umieć stycznego w budowie nowego życia, 

spostrzegać popraeiz gruntowną 1ina- nowego człowieka. 
j.::mość życia perspektywy rozwo- Przemówienie pisarza •radzie­
jowe. Ten 2asadniczy postulat kon- ckiąo, głębokie w treści, a zarazem 
kretności. historyc:r..ności, izasadni· proste i piękne w formie, ilustrowa­
czy postulat bogatej znajomości i;y- ne znakomicie recytowanymi cytata­
cia. to nacrzelny pos,tulat realizmu mi z dzieł poetów radzieekich - wy 

socjalistycznego. głoszone :tostało z porywaj,cym za· 
Jednym z postulatów realizmu so- pałem i siłą przekonania. 

cjalistycznego jest głęboki huma- Zebrani wysłuchali wypowiedzi pi· 
nizm, który wypływa nie tylko z te- sarza radzieckiego dosłownie z za. 
g-o, że pisarz realizmu socjalistycz.ne partym tchem. 
go reprezentuje najs2lachetniejsze 
ideały ludzkości, ale i z t ego, że tyl­
ko dzięki człowiekowi istnieje budow 
nictwo. Dlatugo „miynierami dusz 
ludzkich" nazwał Stalin pisarzy. 

Cecha r eali zmu socjalistyc;rnego 
jest także postawa partyjna. Jeżeli 
klasa robotnicza prowadzi nie tylko 

Nagrody Zw. Literatów 

niak. r-----------------------------------------------

Po przemówieniu Surkowa odbył 
sdę akt wręczenia nagród Zw. Lite­
ratów, przyznanych w dniu 15 czerw 
Ch br. Nagrody w wysokości po 250 
tys. zł otrzymali: w dziale literatury 
dla dzieci i młodzieży - JANINA 
PORAZIŃSKA, w dziale krytyki li· 
terackiej - MELANIA KIERCZYŃ­
SKA, w dziale twórczości poetyckiej 
- TADEUSZ KUBIAK. 

• • • 
Referatu I sekretarza KŁ PZPR 

'tow. Wojasa, wysłuchała cała sala I 
rz: ogromnym rzadnteresowaniem. Jak 
na dłoni rzarysował się pr2ed st.x­
chac:zaam cały okres działalności 
łódzkiej organizacji partyjnej od 
czasu ostatniej Konferencji Miej­
skiej. Wszystkie braki iii osiągnięcia. 
Końcowe fragmenty przemówle­

n-ia tow. Wofasa , posiadające silne 
akcenty mobi,!Jiru.iące do bojowości 

rewolucyjne j, zaciętości i uporu w 
wykonywaniu 2adań, postaw.ionych 
przerz; Partię, witane były pr.zez de­
legatów burzą oklasków. 
Długo skandowano imię: Stalin j 

Bierut. długo brzmiały okrzyki bę· 
dące wyraeem miłośc.i i pmywiąza­
nia do Wod1Za międzynarodowego 

proletariatu orae do kierownika n a­
szej Parti!i. • • • 
Żywiołowo oklaskują delegatki 5 

iie1egacd pr.zernów.ienlie sekreta.rlZl!I 
KŁ PZPR tow. Heleny Kędrak. 

Sprawa szybszej rozbudowy żłob­
ków, przedszkoli i innych placówek 
socja,Jnych - 'poruszona w referacie 
tow. Kędrak - leży przecie t ak bar 
tłozo . na sercu wse.ystkim kobietom 
pracującym. 

Pnemówdenia kDbiet wygłosz1>ne 
podC7.88 II Konferencji śwdadezyły o 
coraa; bud.ziej w:aastającej świado· 
mości, o wyrobieniu politycznym i 
społecznym kobiet robotniczej Ło· 
cl2li. 

. Ił • * 
Spośród pmemaw.iającycll w pie: w 

f;eym dniu obrad bodajże najczę­
ściej pm:erywano oklaskami pNemó 
wienie tow. Jasińsldego, kierownika 
Ośrodka Sekoleniowego Garnizonu 
.Wojska P.olsk.ie.20. GdY mówił~ Pd· 

• 

Ludzie walki 
Ta siwiejąca już, - starsza ko 

bieta z małej lubelskiej wioski 
- Natalia Panasiuk - nie jest 
przyzwyczajona do wygłaszania 

przemówień. Onieśmielenie po­
większa jeszcze fakt, że jej słów 
słuchają uważnie nie tylko towa 
rzysze wycieczki, lecz · słuchaj ą 
również przedstawiciele władz 

państwowych - słucha prezydent 
Bolesław Bierut, premier J. Cy­
rankiewicz, członkowie Biura Po-

litycznego KC PZPR. Mówi więc 
powoli, przerywając chw.ilami. 

- „Jut nikt nie będzie ml my• 
dlił oczu plotkami. Już wiem, jak 
jest w kołchozach. Jest dobrze. 
Jest tak- jak chcemy. by było u 
nas". 

We wsi Natalii Panasiuk. lu­
dzie żyją po staremu. Odstraszy­
ła ich od spółdzielni 'kułacka pro 
:paganda zaszczepiała niewiarę w 
możliwość osiągnięcia lepszego 
życia. 

Natalia Panasiuk, wszyscy u­
czestnicy wy cieczki zobaczyli w 
Związku Radzieckim to nowe, 
lepsze życie wsi. 

kim jest wysoki, liczący chyba 
180 cm. wzrostu . A jednak zakry 
ła go pałego, tak jak zakryłaby 
wyższych nawet od niego wspa­
niale - mimo suszy - wybuja­
ła kołchozowa pszenica. 

W walizkach wielu chłopów 

spoczywa troskliwie owinięty w 
bibułkę kłos pszenicy krzaczastej 
- namacalne świadectwo wielko 
ści dokonywanej przez um:vsł 
ludzki rewolucji w przyrodzie. 
Jedenaście kłosów na jednej ło­
dydze budzi i będzie budziło 
wciąż nowe zdurnienie I podziw. 
Tow. Wolska z Łobzowa - mat­
ka czworga dzieci - wraca w o· 
powiadaniu o swych wrażeniach 
stale do wspomnień o opiece nad 
dziećmi, o mo:iliwości nauki d'lle 
ci kołchoźników. Ten żłobek. któ 
ry widziała w kołchozie „II Pię· 
ciolatka.", jest dla niej symbolem 
nowego życia kobiety wiejskiej. 
To wszystko - 40 kwintali psze­
nicy z hektara, piekne domy, mo 
tocykle, ·jakie posiada każda ro­
dzina w kołchozie „Bolszewik", 
białe łóżeczka i wykwalifikowa­
ne pielęgniarki żłobka, dźwięczą 
ce jeszcze w uszach pieśni kol· 
chozowych zespołów artystycz­
nych, występujących w pięknej 

sali kołchozowego teatru - ł.-0 
fragmenty wspaniale łączącego 

się obrazu nowego ,szczęśliwego 

iycia. Natalia Panasiuk wie te-

o 
raz, że takie życie istnieje, prze 
kona.la się, że można je osiągnąć. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki. 
kt6rzy przez kilka tygodni co­
dzień spotykali się z chłopami ra 
dzieckimi, którzy widzieli ich 
wspaniałe osiągnięcia produkcyj 
ne, którzy rózmaw.iali z trakto­
rzystkami, agronomami, z Boha­
terkami i Bohaterami Pracy So­
cjalistycznej posiadają niezłomną 
wolę czynu. Te kilk a dni. dzielą 
ce ich od powrotu do rodzinnych 

.wsi, wydają im się w.iekiem. 
Chcieliby już tam być, chcieliby 
już zacząć robotę. Od czego? Ty 
le przecież jest do zrobienia. 
Gdy cel jest jasny, robota pali się 
w rękach. A tu cel jest wielki i 
piękny. 

- „Przecież my chcemy także 
stworzyć lepsze życie dla siebie I 
dla swych dzieci - powiedziała 

Franciszka Wolska ze spółdzieini 
Łobzów - chcem:v, żeby na~ze 
dzieci mogły się uczyć, chcemy 
mieć zapewnioną starość". 

24-letnla Halina Klit zaraz po 
powrocie Żamierza rozpocząć pra 
cę n ad stworzeniem żłobka w 
swej wsi. Dotąd ta praca szła jej 
opornie . Julia Myślińska, jako 
przewodnicząca GRN, całą swą 

energię - której jej nie brak -
poświęci, aby przyśpieszyć pow­
stanie spóldzielni produkcyjnych 
na jej terenie pracy. A Maria 

• , 
w1es 

Karpińska, teraz uzbrojona w ty 
siące niezbitych argumentów, czu 
je mocno, że pokona tych, którzy 
w jej wsi „psują robotę" i że 

wa~a z nimi musi zakończyć się 
wygraną. 

To bezpośrednie zetknięcie się 

z ludimi radzieckimi nie zatrze 
się nigdy w pamit:ci naszych 
chłopów. We wszystkich rozmo· 
wach przewija się zdanie „Witali 
nas jak rodzonych braci". To ro­
dzi postanowienie: „Stać się tacy 
jak oni", jak Bohater Pl'acy So­
cjalistycznej, Samachowa, jak 
wielu innych mężczyzn i kobiet 
wiejskich. Dla chłopów polskich, 
którzy wyrwani z nc:dzy budują 
swe życie, ludzie radzieccy, wspa 
niali, a jakie jednocześnie skrom 
ni w opowiadanht o swych sukce 

sach, są wzorem. „To nasze stltt·· 
sze siostry i bracia". mówią pol­
skie kobiety i mężczyźni. Bracia 
i siostry. Te słowa określają naj 
lepiej i najgejręcej stosunek do 
tamtych ludzi. Te słowa .zrodzi 
ly się nie tylko z niezwyklej go­
ścinności i serdeczności radzłec­
kich kolcltoźników, z uznania dla 
ich osiągnięć. Te· słowa wyrosły 
ze zrozumienia, że tamci ludzie 
przebyli tę sarną drogę, po której 
my dziś idziemy i że oni zaszli 
Już dalej, że cel jest wspólny: 
dobrobyt i szczęście, braterstwo 
między ludimi. 

Po odczytaniu orzeczenia jury, 
przewodniczący zjazdu J. Andrzejew 
ski dokonał wręczenia nagród, skła­
dając laureatom gratulacje. 

Na tym zakończyła się przedpołud 
niowa część drugiego dnia zjazdu. W 
godzinach popołudniowych odbył się 
dalszy ciąg dyskusji, w której wziął 
udział m. in. wiceminister W. SO· 
KORSKJ. Dyskusje podsumował JE· 
RZY PUTRAMENT. 

Uroczysta inauguracia · · 

„Dni Morza" 
GDAŃSK (PAP). Z okazji „Dni 

Morza" Wybrzeże przybrało świą­

teczną szatę. Domy i okna wysta­
wowe udekorowane zostały flagami 
oraz portretami przyWódców pol­
~k.iej klasy robotniczej. Do Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu przybyły ze 
wszystkich stron Polski wycieczki 
robotników, chłopów i młodzieży, 

które wzięły udział w licznych uro 
czystościach i imprezach, odbywa­
jącyc.'l się na Wybrzeżu. 

* * * 
KRAKÓW (PAP). W Krakowie 

odbyły się 24 bm. w godzinach wie 
czornych zorganizowane w ramach 
impr ez „Dni Morza" 'Uroczystości, 

związane z t radycyjnym puszcza­
niem „wi~nków". 

Pr<zed zebraną na obu brzegach 
Wisły koło Wawelu, przeszło 50~ty 

slęczną rzeszą publiczności, pr zep{y 
nęły dziesiątki udekorowanych i o­
świetlonymi lampion ami kajaków, 

„40 kwintali pszenicy z bekta· 
ra zbierze w · tym roku kołchoz 
„Droga. do komunizmu" - mówi 
z przejęciem z trybuny w sali 
Rady Państwa tow. Setek ze 
spółdzielni produkcyjnej w woj. 
szczech'lskim. Tow. Kotlis ze spół 
dzielni Winnica w pow. olkus-

'----------------------------------------------------ml'!'"--------"""'"'łodzi żaglowych 
i wioślarskich • 
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..IAN TRZECIAH 
I aekretarz Podstawowef Organizacji Partyjnej 

przy PZPB im. St. Dubois 

li Miejska-Konferencjo PZPR w Łacni 

IJ§UHIOIHl_I braki 
Artykuł „Głosu" stał się dla nas bodźcem do leps.zej pracy 

I-O-go b. m. ukaa:ał się w „Głosie" 
artykuł, poruS2ający sprawę pew-

11Ytlh niedociągnięć w naszych zakła 
dach PZPR im. Dubois. Autor arty­
kułu wytknął nasz stosunek do współ 
~awodnicflWa długo:faJ.owego, opiera­
jąc się na tym, że w maju 65 iPrOC. 
!l'.lasa:ych „długi>fafowców" nie wy:ko 
nalo swych eobowi~zań produkcyj­
nych. 

mej organ:iiiacji podstawowej. Nie rz naS?.ymi „&.u,gofalowcamilł 1 nar 
wyciągnęliśmy jednak wtedy żad- tychtniast powiadam1a:ld kierown:ic­

BTakowało nam wałków na &zero· 
kie !krosna. W ubiegłym łygGdniu 
dwukrotnie mterwenłowailiśmy w tej· 
sprMrie w Fabl'yee Ma.szyn Jedwab­
nimycb. Pmymeca:ono nam, że w naj 

nych Tealnych wniosków, nie o;>ra· 
cowaliśmy odpowiednich metod, "'io 
dących do · popraiwy. 

Trzeba powiedllieć s.zczeme, że ar 
tykul. zamieszmony w „Glosie", po­
budził naszą energię. Artykuł byJ 
słusu;ny - nie ulegało wątpliwości, 

two, iradę zakładową, organ~cję 

partyjną o WS'lelkich wypadkach nie 

wykonywanlia rz.obowiązań. Na~ 'l:e- bliis.zych dilliach otreymamy nie-
ferent współzawodnictwa, tow. Cie· ~ 'lbędną ilość wałków. 
ciura, otrzymał zadanie crruwani:a 

nad całością i na podstawie uzyski-
że zaniedbaliśmy poważnie &prawę h -'- · ,_ wanyc danyu.i, ~lC·zuowych mobilizo 

Główną bolączką naszyoh tkaczek 
była pełna błędów pl'ltędza osnowo­
wa., otrzymywana 1: PZPB łm. 

Sta.lina. Lnterweniowaliśmy więc w 
Centraijnym Zamądzie i przydzielo­
no nam lepszą przęd'l.ę z mPB im. 
1 Maja. 

Powiem sru:rLerze, że artykuł ten 
początkowo wywołał u nas pewną 

konsternację. Zabolały nas niektó­
re sf~ułowania i rzarau,ty - gzcze­
gólnie w stosunku do brygady nił4'­
drzieżowej, pracującej na 32 kros­
nach. Członkami tej brygady od 
samego pocrzątku żywo lintereso­
wały się rada zakładowa, wydział 

współzaiwodnic;twa ora~ organizacja 
partyjna . . Staraliśmy silę pomóc im 
w miarę naszych możJ.iwości, urzą­
dzaHśmy rz nimi. ozę&te odprawy. 
Młode tkaC2ki rz.raizu !l'Lieco lekcewa­
żąco podeszły do swej pracy i do 
:podjętych a:obowiązań - dopiero w 
ostatnim czaSie „wzięły się w garść'' 

naseych rz:ob'owiązań długofalowych. 

Toteż po początkowych żalach i 
utyskiwaniach Ile strony niektórych 
naszych towamysizy, „że tak nas ob­
malowano w prasie'', przystąpiliśmy 
do usunięcia. braków. 

Na podstawie shtsrznej krytyki o­
pracowaliśmy sposoby na.prawienja 
naszych b1ęd6w. Zwołaliśmy rzebra­
nie egzekutywy organizacji podsta­
wowej. Sekreta.me Odd~ałowi otrzy 
mali Instrukcje w kierunku .zaopie­
kowania się robotnikami, którzy pod 
jęli d~ugofalowe ~boWiązania, kon 
trolowania ich pracy, usuwania trud 
noścl, rz jakimi się borykają. Zmo­
bllizowaliśmy nasz komitet wspób:a-

1 podnoszą swą produkcję pod wrz.glę wodnictwa pracy, który dotychczas, 

dem ilości d jakości. ) ipoza organizowaniem krótkich od-
Nad poprawą sytuac.ji na oddnku praw, nie wyka'Zywał należnej ak­

wspól'Zawodn:ictwa długofalowego ra tywnoścl. Towaniysze, wchod~ący w 
dziliśmy jui w pierwszych dniach skład komitetu, otrzymali !Zlecenie, 
czerwca na rzebrailliu egizekutywy na żeby pozostawali w stałej łączn)§ci 

Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 
obradowali w Łodzi 

wania komitetu wsipóŁzawodniot'.w 

do działania na 'lag.rażonych odcin­

kach. 

W kilka dni po ukazaniu się arty­
kułu odbyla się Odprawa agitato­

rów, którym także powierzono opie· 
kę i kontrolę nad współzawodnic-

twem długof·allowym. 

Tak za,bezpiieczywsrzy sobie cały a­
parat kontroli i iJJOmocy dla wspólza 
wodniczących, przystąpiliśmy do usu 
nięcla usterek technicznych, utrudnia 
ją.cych produkcję - o których była 
mowa w artykule. Tkacrzk.i skarżyły 
się na wadliwe cewki. Zaprosiliśmy 
.więc p~edstarwiciela riakładów .,Cew 
ka Nr 1'', pokazaliśmy mu wiele ce­
·„;ek nieodpowi.ednio wyp1·odukow::i­
nych. Nasz racjonalizator, kierownik 
tkalni, ob. Wejman, udzielił przed­
stawicielowi tej fabryki swej .facho­
wej rady proponując, aby cięcia na 
obrączce cewki robić ukosem - wte 
dy me będą się obluzowywać i nie 
będą rwać wątku. 

W króllk:im więc c-zaS'l.e pootarałit­
my się zrobić wseys;tko, co tylko by­
ło można. Talk nam się tPmynajmniej 
dotychO'Las wydawało. Tymc'Lasem 
dowiedzieliśmy s.ię niedawno, że w 
innych zakładach stosowane są in­
ne jes:wze sposoby walki o reałi'IA· 

cję zobowiąlllań dlugofa.lowych: do­
prowadzen!le do maszyn planów zo-

bowiązaniowych oraz stosowanie S­
'miennych wykresów na sa.lacli pl'o­
dukcyjnych. My o tym zapomtlile­
l:iśrny. Zdajemy sobie jednak spra­

\Vę, że riapoznarrie irobotnika rl jego 
dziennym planem rzobowiązanio­

wym or112 ci codziennymi wynikami 
jego pracy, !Przyczyni się walnie do 
podniesienia WS!Półzawodnictwa dłu­
gofalowego. Dlatego ti:ż nadal bę­

'dziemy dążyć do podniesienia wyni­
ków pracy, stosując wszysibkie moż­
liwe metody, wiodące do poprawy. 

W dniach 24 1 25 bm. obradowała w Łodzi Il Miejska Kon.Meae.a-
organizacji łódzkiej P:!PR. Na Uustracjl pre~dium Honferenc}.I. .• 

• 

Delepoi f zai,pr.oszeni 1oście .z u ~ag sme~j; refe!Mu I llllba .... 
X!Ł P2JP;R.i tow• P..a.w;ła WojaSa. 
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ZŁA POLIT.YKA KADR 
w Łódzkie) Ekspozyturze Państwowej Centrali Drzewnej 
Biurokratyzm" i"1 dyktatorskie posunięcia homujq wysuwanie robotników na kierownicze stanowiska 

Tow. Wincenty Rogowski - to za· 1 du braków w załącznikach życiorysu 
służony przodownik pracy Państwo- tow. Rog?ws~iego. ~as.tępnym r_azem 
wej Fabryki Mebli Biurowych w Pa- dlatego, ze hst angazu1ący wyp1~any 

. . był na starym formularzu, na ktorym 
biamcach. W drodze awansu społecz zamiast podpisu „dyrektor ekspozy-
nego wysunięto jego kandydaturę tury" figuruje - „komisarz do spraw 
na stanowisko kierownika składnicv organizacji" (co nie przeszkadzało, że 
Państwowej Centrali Drzewnej w Pa-- w innych wypadkach podpisywał sta 
blankach. To znaczy, że miał nim zo~ re druki). Formularz zmieniono i przy 
stać, ale jeszcze nie objął tych funk· słano po raz trzeci - tym razem też 
cji, bowiem od pierwszej chwili sprze nie podpisał - gdyż. nie było opi~i! 
ciwia się temu dyrektor naczelny szefa handlowo-technicznego, ocerua. 
Łódzkiej Ekspozytury, ob. Edward jącej kwalifikacje fachowe nowoprzyj 

Tow. Rogowski czeka na zaanga· 
żowanie już od 20 dni, a tymczasem 
składnicą Centrali Drzewnej w Pa­
bianicach kieruje ob. Ryk, niegdyś 
wielce aktywny członek PSL i jedno 
cześnie kiepski pracownik, jak o tym 
świadczą nagany służbowe, udzielo­
ne mu za nieporządki w składnicy 

oraz nieprzestrzeganie tajemnicy służ 
bowej. • 

Stanowisko magazyniera w skład. 

nicy Centrali Drzewnej w Sieradzu 

kursy szkolenia zawodowego i na ·ta· 
kie właśnie miał być skierowany 
tow. Bergander. 

Natomiast w innym wypadku 

W ubiegł'ł niedzielę, w sali ORZZ w Łodzi, odbyła się narada pionie­
rów sp6łdzielczości produkcyjnej z terenu województwa łódzkiego. 
Na ilustracji Gb. Radkowska Maria ze spółdzielni produkcyjnej Lichen 
- w województwie poznańskim - pokazuje uczestnikom narady - kłos 

pśzenicy krzaczastej, przywiezionej ze Związku Radzieckiego. 

Szemiot. Oczywiście, nie w sposób mowanego. Niepodpisane dokumenly miano powierzyć tow. Berganderowi, 
jawny. Po prostu, jak sam mówi, z polecił odn~eść z ul~cy Narutow~cza robotnikowi, ale cóż, kiedy znów 
powodu „niedopełnienia ~ewnych Nr 47 (gdzie u~ędu1e) do ~działu sprze~iw:1ł się temu dyrekt_or Szemiot. 

\
formalności" nie może złożyc swego personalnego, mieszczącego inę przy - Nie Jest fachowcem, rue zgadzam 
podpisu na liście angażującr:n· . ul. Piotrkowski~j 44, choci~ż ~a bi.net 

1 

się. ;13Ył robotn.ikiem, to niech ~in_i zo 
Kiedy po raz pierwszy, z~rocono się dyrekt~r'.1 techm.cznego zna1du1e się„. stanie - oświad:zył. A przec1ez w 

do niego o podpis, odmow1ł z powo- przez sc1anę z Jego własnym. Centrali Drzewne] prowadzone s<i 

(wszystkie działy się bieżącego mie­
siąca) niefachowość nie stanowiła 
przeszkody. Kiedy zachorował tow. 
Biegański, kierownik składnicy w 
Piotrkowie, i trzeba było znalElŹĆ za­
stępcę, dyrektor naczelny osobiście 

udał się do Piotrkowa i bez jakiego­
kolwiek porozumienia się z wydzla. 
łem personalnym mianował ob. Roki· 
tę. Zawód - były podpułkownik s<i.· 

r..acyjnej armii, lekarz weterynarii. Do 
piero po ostrej interwencji wydziału 
personalnego, organizacji partyjnej i 
związku zawadowego, dyrektor na­
czelny zgodził się na usunięcie ob. 
Rokity (który powinien przecież prd­
cować jako weterynarz) i na zamiano 
WJ!nie jednego z tamtejszych pratow 
nrKÓW, jako p. O, kierownika Składu. 

Nasi korespondenci • p1szq . :(. ... 
I sekretarz organizacji podstawo· 

wej w Łódzkiej Ekspozyturze Centra 
li Drzewnej, tow. Wodo, jak również 

Biurokratyczne zarządzenia· CZPB 
hamują rozwój · ruchu racjonalizatorskiego 

Kilka miesięcy temu pisałem o 
szeroko rozwijającej się wynalaz· 
czości pracowniczej w Dziale Che­
micznym Zakładów im. 1 Maja. 
Trzeba jednak stwierdzić, że astat 
nio ruch racjonalizatorski bardzo 
tu ostygł. Ilość składanych po· 
myslów dawniej wynosiła przecięt· 
nie ok. 15 :miesięcznie, obecnie spa 
dła do 4-5. 

Niektórzy spośród ,;przodowni· 
ków racjonalizacji", zapytywani, 
dlaczego od awna nie zgłaszają 
pomysłów, odpowiadają, że stałe 
kilkumiesięczne wyczekiwanie na 
wypłatę premii w niemałym stop 
niu ostudza ich zapał i odbiera o· 
chotę do pl'acy. 

aż do wypłacenia preniii trwa~a 
stosunkowo lrrótko. W wyniku 
słusznie opracowarnego zarządze· 
nia, termin wypłacania premii nie 
przekraczał 14 dni, a same forma! 
ności załatwienia wypełniał jeden 
pracownik, jako pracę dodatkową. 

należy szukać przyczyn zniechę­
cenia i osłabienia ruchu racjon.a-
lizatorskiego. A przecież tylko 
racjonalizatorzy jednej naszej fa 
bryki przysporzyloiJ' sp-0łeczeń­

stwu ponad 450 milionów zł. osz· 
czędności. Duch entuzjazmu, jwki 
ogarnął załogę fabryk, powinieu 
również udzielić się Centralne.mu 
Zarządowi Przemysłu Bawełnia­

nego. 
Mgr. Włodzimierz Wr<>ńljlki 

koresp. „Głosu Robotniczego" 
z PZPB im. 1 Maja 

·u kt ·c· py z . ko i członkowie egzekutywy oraz k.ie-a ywn1 gru . wiąz we rownik personalny (wszyscy zresztą 
• f piastują te funkcje od niedawna), 

i mężow zau ania zgodnie stwierdzają, że dotychezaso-

Przed we1sc1em w zycie usta­
wy o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy w PZPW Nr 2 nieuspra­
wiedliwiona nieobecność docho­
dziła tu przeciętnie do 0,8 proc. 
Obecnie zmalała do 0,3 procent. 

Dowodzi to niewątpliwie zrozu 
mienia przez załogę „Dwójkl Weł 
nianej" istoty ustawy 1 płyną­
cych z niej korzyści. 

Ale mimo to istnieje jeszcze 
grupa łazików, w ten czy inny 
sposób naruszających dyscyplinę 
pracy. W jaki więc sposób rada 
zakładowa przy pomocy grup 
związkowych oraz mężów zaufa­
nia dąży do wytępienia resztek 
nieróbstwa - i jakie środki wy-

chowawcze stosuje? wa polityka kadr w Ekspozyturze· wy 
maga gruntownej rewizji i wielu 

Tu właśnie natrafiamy na naj zmian. Wśród pracowników są iudzie, 
większe niedomagania. Grupy którzy złożyli dowody swej obcości, 
związkowe i mężowie zaufania czy nawet wrogiego nastawienia wo­
nie przejawiają jeszcze poważ-
niejszej działalności. Co prawda, bee naszego ustroju. Dyrektor naczel 
po wejściu ustawy w życie urzą ny hamował wszelkimi możliwymi 
dzono odprawy na oddziałach, lecz sposobami wysuwanie zasłużqnyrh 

t k , , . 
1 

przodowników pracy na kierownicze 
na . ym s onczyia się . !° a grup startowiska starał się prowadzić po-
zw1ązkowych oraz męzow zaufa- 1. k >' dr b d t k 
nia. Rada zakładowa czyni zbyt. ity ę w_asną, o ę ną.. z a ~ a 
mało t n, k·e k śc' łe tchnacą kumoterstwem. Nie ma row­

s ara w i run u is go · · · · k. -ś h · - · 
Pow. · mas . dd 'aly' mez mowy o Ja 1eJ armoni1nei 

1ązama z anu, o zi - -1 d I 
wania i kontrolowania przy po- wspo prac.y yre~tor~ na~e nego z 

Poza tym, pomimo wielokl:otnych 
starań, klub nie otrzymał do dnia 
dzisiejszego z dyrekcji żadnych 
funduszów tak. że nawet musia­
no odwołać zamówie>ne pisma fa· 
ehowe. Jednak głównym powodem 
osłabienia ruchliwości klubu, 
moim zdaniem, jest pewne na 
wskroś biurokratyczne zarz,dze· 
nie CŻPB. 

Od kwietnia weszło w życie 
34-STRONICOWE ZARZĄDZE· 
NIE CZPB. Nie będę wyliczał dzi­
wolągów tego typowo „biurkowe­
go" elabo1·atu, podam tylko, że 
obecnie do każdego wniosku (na­
wet najdrobniejszego) należy wy 
pełnić okofo 35 druków. Zamiesz· 
czone róine punkty są tak drobia 
zgowe, że należy poświęcić ok. 6 
de> 8 godzin na samo wypełnienie 
druków, nie licząc pl'owadzenia i 
załatwiania dalszej koresponden­
cji. Wedłttg nowego zarządzenia 
każdy wniosek przechodzi przez 9 
a nawet 11 osób i instancji, za­
nim podjęta zostanie decyzja o wy 
płaceniu premii. W dodatku po· 
szczególne paragrafy tego same· 
go zarządżenia pozostają w wyraź 
nej sprzeczności ze sobą. 

Dbajmy o bezpieczeństwo pracy 

mocy mężów zaufania pracy na orgamzac1ą partyJn~ i ZWl~kową, a 
oddziałach. A przecież jest oczy- jeg~ stosunek do w1ększośc1 pracow· 
wi,ste, że gdyby mężowie zaufa- dikow jest typowo urzędowy, ~ezdu~z 
nia cierpliwie i nieustannie wyja ny. ~lurok~tyc~ny. Ob. Szem1ot me 
śnlali spóźnialskim szkodliwość uzna1e. kry tyki własnego postę. 
ich postępowania, gdyby wy kry- powama, a. przytoczone tu na po~ąt 
wali i demaskowali złośliwych k? wyp~d~1, to tylko przyk;łady, Ja­
lazików oraz nierobów, wówczas kich .mo~na było by przytoczyć o w1e 
liczba absencji znacmie by zma- le więceJ. 
lała. • • * 

Do kwietnia obowiązywało Za· 
kładowy Komitet Ulepszeń i sekre 
tarza racjonalizacji zarządzenie, 
wydane przez Zjednoczenie Prze­
mysłu Wł61den Sztucznych w sprn 
wie kwalifikowania. 1 premiowania 
Pomysłów. Za.rządzenie to było u· 
jęte w sposób jasny i prosty. 
Ilość formula1·zy oraz protokółów 
do wypełnienia dla każdego wnio 
sku ograniczona była do niezbęd· 
nego minimum. Procedura postę­
])owania. od załoszenia DOnlYsłu. 

StMownie do omawianego za. 
rządzenia, CZPB wstrzymał wy· 
płacanie premii, aź do uzupełnie· ' 
nia dokumentacji wnfosków, któ­
rym dawniej zostały przyznane 
premie. ZKU czeka więc wypeł· 
nienie ok. 1.200 formularzy, któ· 
re dotychczas nie są jeszcze na· 
wet wydrukowane. 

Zdaje się, że właśnie w tym wy 
bit"iie hiurok.l'a.bre=v.m JU>d11dściu 

Ostatnio w Zaikła.daeh Baweł­
nianych im. F. Dzierżyńskiego 
wiele zmieniło się na lepsze w za 
kresie higieny i bezpieczeństwa 
pracy. Niemniej jednak pod tym 
względem istnieją jesreze w fa. 
bryce powame braki, które na.le· 
żalo by jak najrychlej usunąć. Np. 
w warsztacie mechauicznym od· 
dział<>wym przy Tkalni Nowej 
czynna jest starego typu wiertar 
ka o navędzie pasowym. Koło i 
pas, biegnący po nim, znajdują się 
na wysok'ości głowy człowieka. 
Przy pochyleniu się robotnika pas 
może łatwo chwycić go za. włosy. 
Wypadek taki zdarzył się niedaw­
no z pewnym majstrem, 'Ila szczę­
ście wypa.dek nie pociągnął za so 
ha nowa.inieis7.Yeh skutków. 

Niedawno przy szlifierkach za.. 
wieszone zostały okulary ochron· 
ne (nareszcie), ale tak się jaikoś 
dzieje, że nikt nie zwraca na. nie 
uwagi. Wiszą sobie spokojnie, ro· 
botniey szlifują, narai.ając dalej 
oczy na zaprószenie. Ile już było 
wypadków, że taki niefortunny 
szlifierz zmuszony był nagle o­
puścić pracę, aby udać się do oku 
listy. W dobie, gdy czas jest dla 
nas tak cenny, do podobnych wy­
padków nie wolno dopuszczać. Na· 
leżało by wre.;zcie zwrócić uwagę 
s"Llifierzom, łe narażają w ten 
SP'QSÓb własne z.drowie, zaś fabry 
kę na straty produkcyjne. 

W. Sobczyński 
koresp. „Głosu Robotniczego" 
z PZPB im. F. Dzier.żl.rńskieiro 

Np. w oddziale gospodarczym Na odcinku g~spo~a~ki k~dramt . w 
ob. Trzeciak który przed wpro- Ekspozyturze Łodzk1e1 Panstwówej 
wadzeniem ~stawy stale opusz- Centrali Drzewnej dzieje się źle -
czał nieraz 3 dni w tygodniu I o tym mówią fakty. Rzeczą Komitetu 
obecnie dzięki interwencji tow'. ~~ielnico~ve~o, miejscowej or:g~niza­
Bartosika. stał się przykładnym CJI party1neJ, rady zakładowe) i wy· 
robotnikiem, przestał się spóź- działu personalnego, w oparciu o kon 
niać i opuszczać dniówki. Z po- kretne wskazania i wytyczne, jakfo 
stępowania tow. Bartosika powin przyniosły nam uchwały IV Plenum, 
ni brać przykład inni mężowie jest wyciągnięcie odpowiednich wnio 
zaufania. sków, usunięcie przeszkód 1 obranie 

Rada zakładowa musi wresz· właściwej drogi. 
cie oprzeć swą działalność n.:t Trzeba zdecydowa.nie tępić wszel· 
grupach związkowych i mężach kle biurokratyczne wynaturzenia, bez 
zaufania, uaktywnić ich i kiero- duszny formalizm, dygnitarskie naro­
wać ich pracą. wy I tępotę polityczną., wszelkie prze 

Stanisław Bellłowski jawy niedbałego stosunku do czło­
korespondent „Głosu" wieka oracy. 

s PZPW Nr 2 



Jesteśmy wszyscy dziećmi Ło­
dzi. Nasze rodzinne miasto -
to ośrodek wielkiego przemysłu 
włókienniczego, skupisko fabryk i 
codziennego trudu włókniarzy. 
Łódź powstała stosunkowo nie 

dawno, stokilkadziesiąt lat temu. 
Jej dzieje nie są więc <lługotrwa 

łe, ale za to bardzo ciekawe i pięk 
ne. Na pewno nie pamiętac~e te 
go okresu w historii Łodzi. kiedy 
była ona miastem, rządzonym 
przez bogaczy-fabrykantów. 

Znacie te lata nędzy i wy­
zysku robotnika tylko z opowia­
dań waszych rodzicÓ\l '. Słyszeli­
ście niejedno o wa 1kach robotni­
ków łódzkich pod kierownictwem 
KomuniStycznej Partii Polski, o 

. ·strajkach" ł m~cja,ch które 
rozpędzała fu:Qą~a na Usługach fa 
brykantów polic'j~. 

Ciężko upływały ~ łata . wyzy­
sku. głodu, walki. Nie były to 
iednak pierwsze walki łódzkiego 
proletariatu. Jeszcze wówczas. 
gdy Polska pozostawała pod car­
skim zaborem, łódzcy robotnicy 
zmagali się z kapitalistami i z 
broniącym i.eh caratem w często 
krwawych, uporczywych bojach . . 

Cz.erwc·owe boje 
25 maja w fabryce Grohmana 

wybuchł strajk. Robotnicy żą· 

dali skrócenia dnia roboczego i 
podwyższenia płacy. Następne­
go dnia zastrajkowali także ro­
botnicy fabryki Szajblera. Pod fa 
bryką Grohmana padły tego dnia 
strzały, skierowane do grupy ro· 
botników. Zabity został robotnik 
Grabczyński. Ciała jego robotni­
cy jednakże nie oddali policji. 28 
maja urządzili uroczysty pogrzeb 
zamordowanego towarzysza. Nie 
był to zwyczajny pogrzeb ale wiel 
ka dem.onstracj a, w której wzięło 
udział 50 tysięcy robotników. 
Nieśli oni transparenty z napisa­
mi: ,,Precz z wojną!", „Precz z ca­
ratem!", „Niech żyje rewolucja!". 

Wi końcu maja znowu wojska 
carskie naipadły na robotników. 
Robotnicy łódzcy przystąpili wów 
czas ponownie do strajku. 

ściuszki), Rokicińsltj.e.j szosie, Prze 
jazd, na Cegielnianej. na Starym 
Mieście i na innych ulicach. By­
ło ich razem ponad 50. Ale ro­
botnicy nie mieli broni a ich ba­
rykady był.y nietrwałe. Oddziały 

wojska ostrzeliwały ulice, okna do 
mów, robotnicy bronili się z ukry 
cia: z bram i z.za barykad. 

Wiele ofilar k-0sztowały te kilku 
dniowe krwawe boje. Padło 300 
zabitych, 1000 robotników zostało 
rannych. W Łodzi ogło5zony zo­
stał stan w~enny. 

Robotnicy innych miast - War 
szawy, Zagłębia Dąbrowskiego, na 
znak solidarności z robotnikami 
Łodzi rozpoczęli również strajki. 
· Tymczasem w Łodzi fabrykan 

produkcja jej była jak na~·w~ 
i jak najleps:ita. 

N a ulicach, na lttóryah w czerw 
cu 1905 roku stały robotnicze ba­
rykady, rozwija się swobodnie, 
spokojne i sz""częśliwe życie. 
Nie ma już w łódzkich fabrykach 
Szajblerów, Grohmanó-w, Poznań 
skich i innych wyzyskiwaczy­
krwiopijców. Są robotnicy, któ 
rzy dz·iś pracują z takim samym 
poświęceniem, z jakim dawniej 
walczyli. Są fabryki. należąca 

do robotników, narzwane imieniem 
Stalina - wielkiego wodza Związ 
ku Radzieckiego i całej postępo­
wej ludzkości, imionami wybit­
nych polskich rewolucjonistów, 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego i 
wielu, wielu innych. 

Dziś wałczy Czerwona Łódź o 
to, aby szybciej zbudować socja­
lizm, aby na świecie zapanował 

trwały pokój. Łódź walczy dziś 

o wykonanie Sześcioletniego Pla­
nu, o dobrobyt Polski, o szczęście 
lud.z.i pracy. 

Zofia Sliwińska 

·W ob«nie wonierów nad W-Olgą, 1WZ'eń V „y: ~.~w z miU.W. 
Gorki, spędZa wakacje, tak jak n.liony .M ~~ ótóczonycb oii-

. łośoi;\ i opieq ~~ego 
Polscy robotnicy, a więc rów· 

nież robotnicy łódzcy, byli ciemię 
żeni przez tego samego wyzyski­
wacza i kata, co setki tysięcy ro­
botników rosyjskich. Wrogiem ro 
syjskich oraz polskich robotników 
był carat, który sp~ierzył się 
z kapitalistami rosyjskimi i pol· 
skimi. :Walkę z Cłlratem i ke.pitAi 
l istami toczyli robotnicy rosyjscy, 
a przy ich boku również robotnicy 
polscy. Rząd carski więził walczą 
cych o swe prawa robotników w 
ciągu długich lat, mordując zarów 
no robotników rosyjskich jak i 
polskich. 

w tym okresie robotnicy pod 
Wodzą swej partii, SDKPiL. (So­
cjal-Demokracji Króh~stwa Pol­
skiego i Litwy) urządzali coraz 
częściej wiece i demonstracje. 
Taką demonstrację urządzono 18 
czerwca pod Łagiewnikami. U· 
czestniczyło w niej kilka tysięcy 
robotników. Gdy wracali oni z 
wiecu, na Bałutach napadła na 
nich policja. Od kul padło 10 
robotników, a kilkudziesięciu by­
ło rannych. 

ci wydawali robotników w ręce 

pollcji, która wyciągała ich z fa­
bryk i mieszkań zapełniając nirru 
więzienia. 

Choć czerwcowe ipowstanie w 
końcu zostało stłumione, robotni­
cy ni~ zrezygr{~wali z walki. Każ 

Zakończenie roku w ll•ei TPD 

Wróg b~ł wspólny, więc i wałka 
musiała być wspólna. Rozumiała 
to pierwsza rewolucyjna partia 
polska „Proletariat", rozumiała 
Socjal-Demokracja Królestwa Pol 
skiego i Litwy. Rozumieli to pol 
scy robotnicy. 
Płynęły lata, w Rosji coraz bar 

dziej wzrastał ucisk robotników. 
Ale carat stawał się coraz słabszy 
na skutek złych, nil~mądrych, o­
krutnych rządów. W 1904 roku 
wybuchła wojna Rosji z Japonią. 
Wówczas proletariat rosyjski wy· 
stąpił przeciw caratowi l kapitali 
stom. Rewolucja ogarnęła również 
ziemie Polski. 

W Łodzi strajk rozipoczął się 26 
stycznia 1905 roku. W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
ków w fabryce Geyera. Następ­
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie fabryki. Strajkowało 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo­
dzinnego dnia pracy i podwyższe· 
nia nędznych zarobków Ale fa­
brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków.. Robotnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
o swoje prawa. Walczyli. nie lę­
kając się napadającego na nich 
carskiego wojska. W tych zma­
ganiach padło około 50 robotni-

• ków - zabitych i rannych. · 

W odpowiedzi na bestialstwa fa 
brykanckich i carskich sługusów 
- wzrastała liczba strajkujących 
robotników. Na gwałty wojska 
i policji carskiej odpowiedział pro 
letariat łódzki powszechnym straj 
kiem. 

23, 24 i 25 czerwca doszło do 
otwartej walki zbrojnej na bary­
kadach. Było to powstanie zbroj· 
ne proletariatu łódzkiego. Robot 
nicy stawiali na ulicach barykady. 
Wzniesiono je na Piotrkowskiej, 
Dzielnej, (dziś Narutowicza), Zie 
lonej, Mikołajewskiej, (dziś Sien­
kiewicza). Promenadzie. (Al. Ko-

dy miesiąc, każdy rok następny, 23 czerwca skończył się 
przynosił nowe walki i strajki. rok azkolny. 1'ego dnia już od 

Tak działo się przed I wojną wczesnego rane.. ulice naszego 
światową, tak było w latach pan-0- miasta zapełniły się odświętnie 
wania kapitalistów i obszarników przybraną dziatwą i młodzież~ 

polS'kich I zagranicznych. w la- szkolną, spieszącą na uroczyste 
tach 1919 - 1939. w czasie rze- zakończenie swej całorocznej 
kornej „niepodległości". nauki. Obecnie oczekuje ją za.-

Dopiero w 1945 roku dzięki po . . . 
mocy Związkru Radziec<kiego uzy. słuzony, ?wum1es1~czny odpo--
skała Polska prawdziwą niepodle czyn~k ktory spędzi na obozach 
głość. Powstała Polska Ludowa, harcerskich i koloniach letnich. 

Polska bez obszarników i kapita Zanim przejdę do opisywania 
listów. Robotnicy całej Polski i przebiegu uroczystości zakończe 
robomicy Łodzi nie pracują już nia roku szkolnego w II. 
dziś dla wzbogacenia fabrykan· 
tów. Fabryki łódzkie należą do Szkole Pod~t:awowej TPD, mu 
spoleczeństwa. Każdy robotnik ja- szę choć kilka słów poświęcić 
ko w.spółgospodarz troszczy się 98.Illej uczelni. Otóż mieści się 
o swoją fabrykę i dba o to. żeby ona. w gmachu Liceum Pedago-

lłlali lotn icą 
W Wieluniu od marca· tego ro kusić się, twoczyć szybowce wy. 

ku rozwija sw~ działalność ośro c~ynowe, a nawet przystąpić 
pewności i nadziei aa dobre wy 
niki swych modoo. - „Wpraw­
dzie jesteśmy barcłizo młodzi i 
niedoświadczeni, a na zawod~ch 
spotkamy się ze ,,starymi wyga 
mi" modelarzami - mówili ma 
li lotnicy z Wielunia - ale ma 
my wiele zapału i wierzvmy w 
dobre wyn'dki lotów naszych 
szybowców, bo i pracę w budo­
wę modeli włożyliśmy staranną 
i s::>lidn ą ". 

Model Janka Grabarkiewicza 
osi~gnał najlepsze wyniki. na 
niego też na jwięcei liczy zespół. 

gicznego i bywa powszechnie 
nazywana „ćwiczeni.;wką". Mło 
dzież Liceum Pedagogicznego 

otacza troskliwą opieką swych 
młodszych kolegów. Zorganiz5-
wa11e są tu wszelkiego rodzaju 
drużyny, w k~órych przyszli na­
UC'zyciele nabiera-ją doświadcze­

nia w pracy dla przyszłego za­
wodu. Wszystkie akademie i u­
roczystości · urządzane są prze­
ważnie wspólnie. Tegp rodzaju 
współpraca przynosi piękne wy 
niki. 

Niecocfaienn.y widok praedsta 
win.la tego dnia sala teatru „Lu 
tnia". Widownię szczelnie zapeł 
nili uczniowie „ćwiczeniówki" 
o.-az absolwenci Liceum Peda­
gogicznego. N a pięknie przy­
strojrnej scenie widnieje na·pis 
„Kadry decydują o wszystkim 
(Slalin) ". . 
Akademię zagaił dyrektor 

Liceum Pedagoe-icznego, któi;1 
m. in. oświadczył: 

- „Zakończyliśmv rok żmud 
nej i o~ncnej pracy.' N~ począt· 
ku roku nie było dobrze, gdyż 

w pierwszym półroczu mieliśmy 
30 proc. ocen niedostatecznych. 
'Trzeba było uderzyć na alarm. 
Dzięki '"'ytrwałej pracy w::>.szej 
i naszej osiągnęliśmy pomyślne 
wyniki, choć pozostały jeszcze 
braki, które w następnym roku 
s:d>:olnym posb~,·::i.my się usu­
nąć". 

N ru:-tępnie zabierali głos 
pr:redstawieiele: Opieki Rodzi­
cielskiej, Partii, ZMP i TPB. 
Wreszcie w krót1ńlli i serde0z­

nych słowach przemawiał kie· 
rownik II. Szkoły Podstawo­
wej TPD, ob. Lenardowski, kro 
ry powiedrlliał.: 

- Zwracam się głównie do 
tych, którzy ukończyli naszą 
szkołę, szkołę TPD-owską. Wy 
chowała was ona w nowym du­
chu i wob~ tej szl.wly, wobec 
społeczeństwa zaciągacie dług, 
który trzeba spłacić sumienną, 
pracą w dalszym zdobywaniu 
wiedzy. Przed wami stają obec-­
nie otworem wszelk-iego r r·1 .,,:i.ju 
średn. szk. zaw. i ogólnokształcące. 
Trzeba, żebyście stanęli na wy­
sokości zadania.. 

Na zakończe:riie czę1ci oficjał 
nej zebrani wznieśli gromkie 
okrzyki na cześć ZMP, harcer­
stwa i Polski Ludowej. N astęp­

nie odbyła się częćś artystyczna. 
Po uroczystej akademii ·po­

wróciliśmy ~, szkoły, gdzie cd­
było się rozdanie świadectw i 
pożegnanie ze szkolą na całe 
dwa. miesiące. 

Wszyscy spędzą miłe i bez­
troskie wakacje na obozach i 
koloniach, a swymi wrażenia.mi 

podzielą się z „Promykiem". 

Jerzy Kraslrnwski. 

W następnych miesiącach łódz 
cy robotnicy wywalczyli sobie pew 
ną poprawę warunków. Ale nie 
na długo. Już w kwietniu fabry 
kanci zaczęli łamać umowy za­
warte przez nich z robotnikami. 
W strachu przed robotnikami wy­
słali nawet specjalną deputację do 
Petersburga, prosząc o pomoc w 
dławieniu rewolucyjnych wystą­
pień robotników. 

dek metodyczny. Obok wielu pra do prób własnych konstrukcji. 
cowni: ślusarskiej, stolarskiej, Na ,,Dzień Dziecka" 30 chłop 
introligatorni, bardlzo żywo i o ców z modelarni lotniczej ośrod 
wocnje pracuje modelarnia lot ka stan~ło ze swymi szybowca 
nicza. Już podczas uroczystości mi na starcie do zawodów. Su 
otwarcia ośrodka metodycznego mienna i uważna praca w mode 
mod~larze z drużyn harcerskich larni oraz trzymiesięczne szko 
wystawili dlQ zawodów swe pier lenie nie poszły na marne. Wy 
wsze modele szybowców. Wpraw niki uzyskano dobre - czas 2 
dzie wyniki nie wypadły nadzwy minuty i I O sek„ dlQ chwili znik 
cza inie - najwyższy czas wyno nięcia modelu z oczu obserwu ią 
sił 30 sek., ale pewność, że no cych. Z takimi osiągnięciami mo 
we, le;>Sze modele będzie można żna już wystąpić nawet na zawo 
już sporządzać w obficie wypo dach okręgowych. Toteż ośro· 
sażonej pracowni ośrodka, doda dek wieluński postanowił wysiać 
wała małym lotnikom otuchy. na zawody okregowe modeli la 

Rozpoczęło się systematyczne ta iących na Lublinku. koło todżi, 
szkolenie. Wrzała praca modelar grupę swych modelarzy. Dziewię 
ska od' podstaw, pod opieką in- ciu chłopców z własnymi szybow 
struktorów • modelarzy, Naj· cami wyczynowymi pojechało 
pierw montowano modele karto na zawody. 

Wszystkie morlele wygląd'aią 
bardzo okazale. Znać na n'ich pre o d ·n· e d . O •~ ,.... ,- .-
cyzyjną i staranna pracę. ft ._ 

Wła<lek 1:Jrbaniak siedzi le~z Zakot'!czył się rok szkolny 

' 

nowe, potem przyszły pierwsze Chłopcy· dopiero pierwszy raz 
prace nad budową „Komara", będą ze swymi szybowcami sta 
.. żaka", aż chłopcy nabrali ta I wać na starcie na takich poważ 
hej wprawy, że można było po nych zaworlach. ale nie tracą 

JOZKOWE WCZAS V 

cze nad d_ri zym ~r~uszel'l} _papię 1949·50. Tysiące dziewcząt i 
ru. na ktGrym p1!01e kresh .~Ian chłopców wyiadą po całorocznej, 
s~~g~ szybow~~· -:- „:Te.sh ~e I wytężonej pracy szkolnej, na 
p1e1 s1_e wykresl1., t~ i lep1e1 się wczasy, aby zażyć zasłużom~go 
~budu1e • -:--- _mow1, pro\yad'ząc wypoczynku. Oczekują na nich 
1ednoczesme ro.wno olowkiem po piękne miejscowości w woje­
brzegu krzywki. wództwie szczecińskim i gdań -
Władek jest równie dobrym µ skim, gdzie urządzone zostały ko 

czniem. jak i made.Jarzem. Na łonie harcerskie. 
koni~ roku szkolnego nie miał 24 tysiące dzieci z tódzi 1 wo 
na świadedwie ani jedne! trój jewództwa łódzkiego uda ją się 
ki. Trzy czwórki i same piątki. tego roku na harcerskie kolonie. 

Wiele było w domu radości, wspaniale! Józek wyjeżdża na I będą w jednym za.stępie. Naj- Pooostali chłopcy z dziewiątki, Większość spośród nich _ to czy 
kiedy Józek z uroczystości za- kolonie harcerskie, i to aż do więcej jednak raduje Józka to, to także dobrzy uczniowie, gdyż telnicy „Promyka". Redakcja 
kończenia roku szkolnego po- województwa gdańskiego. Jesz- że 22 lipca złoży przyrzeczenie slaby uczeń nie będzie dobrym zwraca się więc dla swych dro 
wrócił ze świadectwem ukończe cze nigdy w.życiu nie był nad harcerskie i otrzyma nowy zna- modelarzem. mus.i dobrze znać gich czytelników z· apelem. 
nia szóstej klasy. Bo i napraw- morzem, a teraz będzie inógł ca czek. fizykę. matematykę i aerodyna Piszcie do „Promyka", „Promyk" 
dę było się z czego cieszyć! ły lipiec spędzić na wybrzeżu. A rodzice także cieszą się bar mikę. jest Waszym pismem. Zasilali· 
Oprócz jednej czwórki z mate- Nie może się Józek doczekać dzo, że Józek wyjeżdża na har- Po zawodach modelarskich ście ie w ciągu roku szkolnego, 
matyki - na Józkowym świa- chwili wyjazdu i każde~o dnia cerską kolonię. Nabierze prze- czterech lotników pojedzie na utrzymujcie z nim łączność tak 
dectwie widniały same piątki - zdziera niecierpliwiP kartki z cicż na pięknej ziemi gdańskiej kurs modelarski do Lidzbarku. że w okresie pobytu na kolonii. 
owoc całorocznej pilnej, syste- kalendarza. Zdążył już spako- sił do dalszej naµki, zdobędzie Reszta uda się'na kolonie letnie Po.wiadamiajcie nas o swojej pra 
matycznej nauki. Józek praco- wać swój ekwipunek. Pomagał dużo nowych wiadomości i na 1o. Elbląg~-.. Na .obo_zie. obok za cy :ia kol?ni~ch. o. życiu wsi, 
wał rzetelnie w ciągu roku i te również w Komendzie pakować pewno w przy~złym roku zno·w Ję\ kolo011nvch. nie . zapor:nną g9zte będziecie, 0 cieka~vych wy 

t 
·1 t k 1 · · t , · d t łn' oni o swych moclPlach 1 clale t bę cieczkach, o tym, lak się wam 

raz, pa rząc na swą naJ epszą w sprzę ·o OmJny. o r zym8; sw1a e~ wo za:pe io: da się szkolić i sporządzać co- oocloba mol'ze i wybrzeże. 

całej klasie cenzurkę, może spo- Razem z Józkiem wyjadą na nePod g?rv do daru eeluJąc•,>m1 I r~z dosl~on~li'lZf' r:noclf'lf' szyhow Piszcie nam 0 swych ogni-
kujnie myśleć o wakacjach. I kolonie jego dwaj bracia: Sta- oc ,nami. cow. probuiąc P.'erws.zych wla- ska~h, wieczornicach. zabawach. 

A oduoczvnek zapowiada sie szek i Ft{l.nek. Wszvscv trzej Z. M. snvch konstrukcu lata i;icvrh - iednvm słowem. 0 wszvstkim. 

. . • f 

co dotyczv żyria kolonii. 
„Promyk" będzie zamieszczał 

wasZR. koresoond~ncie i na pew 
no wi•~lka przv1~111ność Wam 
sprawi. Q"Jv orz~czytacie w 
swym pisemku o kolonii. w któ 
rei przebvwacie-. Bo rhociaż wy 
1edziecie ·d.r. St:rzecina, czy do 
Gclańska, to łódzki „Promyk" 
dotrze tam w~zerlzie za wami. 

Re<la!\cja ,,Promyka" też uda 
o;ie w teren. Bed~iemv odwierlz'ać 
Wasze kolonie i· pisać o tym, iak 
to lódzkie d·z ieci rarlosnvm po 
bytem nad m~rzem pozvskuią 
zdrowie i siłv rln pracy w nowym 
roku s zkolnvm. · 

Ale koi oni i ha rcerl'lkich fest 
ba rdza wiele i nie wszędzie bę­
dą mogli r>rzyiechać wysta~nicy 
.. Promvka". 

„Pro.myk" lic'zy więc na c;wyeh 
korespondentów. Niecha i nie 
bedzie taJdei kolonii. skąd dzie 
ci n!e pis<iłvby do .,Promyka". 
· Za kilka clni wvieżclżacie iuż · 
na letnie wczasv ,Promyk" żv 
czy Wam. ahv~cie na knioniach 
harcerskich soedzili czas miło 
Mż vtecrnie . 

. ' 
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Załoga Fabryki Filców Technicznych W Komendzie Miejskiei „Służba Polsce'' Kronika Tomaszowa 
WA%NJEJSZE TELEFO!l.-Y: 

4· - Dwor1.ee Kolejowy . 
4'{ - .Milicja Obywatelska 

z dyscypliną pracy nie jest dobrze p1odejmuje zobowiązania na dzień 22 Lipca Ustawa o zabezpieczeniu socjali I Jak _nas poinfo~~~ano, w ~o 
stycznej dyscypliny pracy. która mendzie SP do dz1s1eJszego ~a 

wiązania, pod jęte w sobotę nie weszła w życie w ubiegłym mie ni.e zapozn_a1_10 _j.eszcz_e i;>rac.owm­
są jeszcze pełne i ostateczne, siącu, przyjęta została na terenie kow z !rescią i załoz~mam1 us!a 
gdyż, jak się dowiadujemy, po naszego miasta z pełnym zrozu- w_y. I nie tylko to. Nie tylko, ze 
i€dyńczy robotnicy i zespoły pro mieniem i w znacznym stopniu me zapoznai;o, ale z ~amą dyscy­
dukcyjne w dalszym ciągu anali przyczyniła się do poprawy · sytu· phną Jest cos mocno nłe w porząd 
zuia swe możliwości, by posze acji na odcinku dyscypliny pracy. ku. . . 
rzyć zobowiazania już podjęte, Ustawę, będącą orężem w naszej Pracowmcy Kom~ndy o.d godzi 
by, jak najpełniej i z jak najwięk walce o szybsze budownictwo n)'. 8 rano spaceruJą z_ bmra do 
szym dorobkiem witać 6 roczni zrębów socjalizmu, witano nie ~1asta i _z miasta do _b~ur~ przez. 
cę PKWN. Również w innych tylko -z pełnym zrozumien!em, mkogo n~e sp.r~wdzam I i:ne k?n­
zakładach tomaszowskich aKtyw ale nawet z entuzjazmem. tak jak ~rol?wam. N1e_Je?nokrotrue Wl?u 
załóg prowadzi narady i analizu to miało miejsce między zało- Je się pracowmkow Komendy Ja­
je swe możliwoś:::i, by nie pozo ga tutejszej elektrowni, która tlących, cz_y to na. motocyklach, 
stać w tyle i jak na jszybciei włą dzień wejścia w życie ustawy, \i- czy wędruJący~h. pieszo ~o pr~cy 
czyć się w ogólnopolski Czyn pamiętniła czynem, elektryfikując grubo po godzinie 8, a meraz i o· 
Lipcowy. W ciągu najbliższych w godzinach wolnych od pracy koło 9. 

51..: - Straż Pożarna • · 
00°$„- Straż Pożarna (dzwonić­

tyl.ko w wypadku poiaru) 
333' - PogotoWie PCK · 1 

AD'ES REDAKCJI: 
Plac Koś~iuszk.i 23, tel 290 . 

Redakcja przv1mu1e Interesantów 
oo eori:i. 14. 

•·W czasie, gdy w Mazowiec- ~o przez Zakład do wykonania, 
kich Zakładach Przemysłu We! w ramach akcji remontowej, 
manego w Tomaszowie odbywa prowadzonej na terenie mia 
Io się ogólne ze-branie załogi, kt9 sla. Remont wymienionego bu 
ra ' pie;Wsza na terenie miasta dynku · skrócony zostanie o trzy 
podchwyciła anel kolejarzy z dni. 
Tarnowsk1ch Gór i podlięła zo ·W związku ·ze zdarzarącymi 
bowiązania, którvch realizacja się wypadlrnmi zwracania na ce 
przVniesie około 40 milionów do rowalnię · już wycerowanych 
datkowych wartości naszej go- sztuk.do poprawki - cerowacz 
spodarce narodowej - w Toma- kl przyjęły .zobowiązani~ padnie 
szowskiej Fabryce Filców Tech sienia jakości pracy i oddawania 
nicznvoh aktyw związkowy, par na wykończalnię sztuk tak wy· 

. fymy, techniczny, przodownicy cerowanych, by nie wracały do 
Obywatelka ~r~cy i prze<ls!~wic~e.le <_><l?zia poprawek. 
· · IO\y, ąnallzowali mozhwosc1 po Wszy~tki.e . te zobowiązania 

szszególn'ych oddziałów, by pod przyjętoe zostały wśród ogólnego dni - zapowiada ją nowe zobo wieś Białobrzegi. Warto tu do- I to jest jedna strona medalu. 
Wi<'Jzani a załogi Fa bryki Szt ucz dać, iż do dzisiejszego dnia na A t~raz druga: . . Ku n d Z •• a ię,t~ z.obowiazania były j~k n_aj ent11zfazmu. a pod'Sumowaniem 

hardziej realne i w pełni rnozli stała się rezolucja, w której ze 
we d·o zrealizowa!'lia. bran1 zadeklarowali historyczną 

nego Jedwabiu, Tomaszowskie terenie elektrowni nie zanotowa- N1€rzadko się zdarza, ze mtere 
Zakłady Przemysłu Wełnianego no nieusprawiedliwionej nieobec sant .przybywający z j~kąś spr8:-
im. Nowotki i Fabryki Dvwa- ności czy też spóźnienia. wą do Komendy, musi wyczek1-ł · Następnego dnia, w sobOtę - roczni-cę og-łoszenia Manifestu 

ma 9 os••• z-ebrała sie już cała załoga fa P.KWN upamiętnić wzmożoną 1 ' . ' • • • wać i tracić wiele cennego czasu 
nów. Tak, jak każde święto mas . Nie wszę?z1e Jednak_ zagadnie- na „urzędnika". Nierzadko się 

bryczna .. Po krótkim przemówie pracą i ~zynem. 
niu przewodniczącego oddziału * • * 

Poprawił mi się humor od ubiegłego Z.v.;il)zlrn Zawodowego Wlóknia· Załoga Filców Technicznych, 
tygodnia. Naprawdę. I jeśli przed dzic rzy i po przemówieniu dyrektora przyjęla, jako druga na terenie 
sięciu dniami pisałam o psuciu przęz za~la.dów.· tow. Orłowskiego _ Tomaszowa zobowiązania, w ra 
cerowaczki Zakładów Mazowieckich r>odane zostałv zobowiazania. mach Czynu Lipcowego. Zobo-

pracujących, zbliżający się dzień me dyscypllny .~racy. Jeszc~e na- zdarza, że interesant musi wy-
22 lipca, . prolet~riat !oma· _wet w t.eJ chwili stoi tak, Jak t? słuchiwać sporów pracowników 
szowsk1 UC'}C! godme, uczci pra być po':"in~o. I dla przykładu ~ez Komendy, miast być przez nich ob 
q, pomnazapJcą nasz dobrobyt, my .moze ~i~ z~k.ład produkcy,ny! służony, a w końcu opuszcza bu-
przyśpi~szając nasz marsz do a biura ~~eJskieJ Komendy „Słuz dynek Komendy nie załatwiwszy 

naszej kobiecej 'reputacji, to _ dziś z pod i"'te na naradzie. aktywu. 
socjalizmu. ba Polsce . swej sprawy. 

Nieraz . ;proszą się o krytykę 
niektóre zarządzenia jakie z Ko­
mendy wychodzą do poszczegól­
nych hufców. Przykładem mogą 
być chociażby dwie ostatnio zwo 
łane odprawy komendantów huf­
ców. Odprawa pierwsza zwołana 
została w godzinach, w których 
komendantów trzeba było oder­
wać od pracy zawodowej. Odpra 
wę drugą zaczęło się zwoływać na 
trzy, czy cztery godziny przed jej 
rozpoczęciem. Inny przykład - to 
wysłane ostatnio wzory zaplano­
wania prac społecznych, wypełnio 
ne tak niestarannie, iż mimo naj 
lepszej woli nic z nich nie moż-

lekkim sercem mogę powicdzic6, że jod .,.. R 'k k I k 1 
nak i one same w międzyczasie pew- M:ędzy innymi znajdufemy na- ... ·.· . o -s z o ny z a o n c z o ny 
ne sprawy ZTozumiały. stepu iące: . 

Ale 11ajpierw inna sprawa: Ob. Leonard Budzyński zobo- • 
:Możo niektóre z moich przyjaciółek wiąza1 si~ wespół ze swą grupa , ..... Akademia w Liceum Wychowawczyń Przedszkoli 

pamiętają. iż ostatnim razem w tym remontowa ustawić i uruchotnić 
tu mieJ·sc1~ podano było zadanie rachun ł · d d '• • • · O d · h 'l h I t d I · · I k" Dl · · · h · w erminie o wa ni wczesnteJ neg aJ, w ramac ogo nyc s om a sze1 owocne1 pracy. 1. a wyroznia1ącyc su~ w na kowe do rozwiązania. I okazało się, d I I 1 ZM · że wiele spośród nas potrafi dobrze szym, niż to przewi ywał pan, uroczystości zakończenia roku Ko. Rawlik z ramienia szko uoo aktywistów - P-owcow 
liczye, bo wszystkie przesłane na moje sprowadzoną ostatnio draparkę szkolnego, odbyła się w Liceum nego ZMP zreferował pracę przeznaczono nagrody książko -
ręce rozwią.zania były bezbłędne. l metalową. Wychowawczyń Przedszkoli aka- Związku Młodzieży P,olskiej na we: otrzymali ie także przodow 
tak - je6li dwieście cerowaczek stra Grupa elektryków, z ob. Ma dei;nia, połączona z rozdaniem terenie f;Zkoły; międży innymi nicy ukończoneg:o niedawno kur 
ci dzie~nie z _ośmiogodzinnego d~i~ ro rianem Budzyńskim na czele, świadectw szkolnych. poruszył on kwestię znaczenia su ideologicznego. 
boezego 35 mrnut na pogaduszki 1 do zobowiązała sie przyśpieszyć o U~.o~zy~to~ć rozipoczęta została nauki dla wyp~łnienia planu go W skromnef części artystycz 
prowadzanie 4° porzqdku swych fry_ trzy dni termin wykonania in prze,mow1eniem tow. Mysako- spodarczego. nej uczniowie i ucz~nnice w)Tstę 
zur to w cią.gu dnia straconych bQ- I k I . a kt l . I t, ' . dzi~ 110 roboczogodziu, czyli inny .i sta ar ii elektrycznych na t a ni. W~J, yre ara ucz~ m, ·" o_ra omo N as tę pn ie odhyło się rozdanie powali z produ!<c jam i tanec·zny 
slm~v stracone zostanie ni mui:cj ni Grt:pa młodzieżowa z tkalni wiła dotychczasowy przeo1~ na- uczniom swiad~ctw dojrzałości mi. wokalnymi i deklamacjami. 
więcej tylko u pełnych roboczodnió· - zobowiązała się podnieść ja '.lki w szkole oraz do,1io3łą_ r_?lę, oraz nagrodzenie wyróznia ją Na i!epiej podobał się „kozak" w 
wek. kość produkowane.i obecnie tka 1 Jaką 1w _na~zym nowym, ~OcJ_ahsty cych się uczniów klas niższych. wykonaniu pary uczennic oraz 

Dalej: jeśli wiadomo, że je?na ee:o niny o 2 procent. cz:iym zycm ma. do speł_n:em7 _za:- I tak, za dobre wyniki w nauce pomvsłowa deklamacja w jezyku 
waczka przedętnie przez godzmQ moze Robotnicy przędzalni zobowią kiaq1 wychow~Jący 0 .Jinei:un.{i 1 zostali nagrod'zeni dyplomami rosyjskim i polskim, wiersza 
-wycerować 10 m tkanin, to · w ciągu zali się przyśpieszyć termin wy wrcHowawczyme naszeJ d~latwy w prZ€Z Kuratorium uczniowie: Puszkina ,,Pismo na Sybir", wy 
dnia. w wyniku późniejszego rozpoczy konania remontu domu przyjęte wi_ek:i przedszkolnym. • 0 ~rze· Aleksandra Siwińska, Alicja Wie głoszona prz€Z kol. kol. Sikor-
nania. pracyi wcześniejszego kończenia ' mow1-emu - tow. Mysakowa wrę czorkowska, Jan Rawlik i Kubac J ską. i Szwemb:=rg. (W. K.) 
i plotkowaurn. - zespól dwustu eo?ro_ czyła dyplom uznania ~ nagrody 
waczek oddaje o 1460 m wycerowa- Referat Sportowv d . ł . . G• • p ł 
nych tlmnin mniej. w ciągu miesiąta , przo owmcom pracy spo eczneJ i . ••• . W 1mnaZJUm rzemys owym 
ponad 40.000 m tkanin mniej, a. w eią Zw. Zaw. Włókniarzy nauki spośród uczennic Liceum. 

na wyczytać. / . 

gu roku blisko p61 mitiona ml!tr6w, • , • Dyplomy otrzymały: Józefa La-
Czy na podstawie tych cyfr nio staje . '!_YJ!!SDl3 ••• sek, Jadwiga Kasprzyk i Janina 
się jasne, · jA.k 'Wielkie szkody nam W związku z „migawkami", ja Mizerska. Nagrbdy wręczono: Ka 
wszystkim przynosi roz~uz:iiona dyscy kie drukowaliśmy na marginesie zimie'rze Perzanowskiej, Halin.ie 
P.l~i;t/h.„ i . 'lliew~korzysta!Jie pełnych walni!gó zeł>rania Podokręgu Lek Mizęrskiej, Halinie. Wójcik, Bogu­
ośrn1u godzin dnm roboetegoL. sławie Koprowskie~J, Aleksandrze r dlat~go z przyjemno~cią należy koatletycznego, Referat Sportowy 
st'l\ierdzić, iż moje majorue z daw· Zw. Zaw. Włókniarzy iprzesłał Matysiak, Hannie Krajewskiej, Ja 
nych I;ZPW Nr 28, po przeczytaniu nam wyjaśnienie, z którego wy ninie Konarskiej, Aurelii Stuszyń 
moich skromn~·ch sló'.V sprzed dziesi11- nika, iż referent sportowy Związ skiej, Stefanii Stępińskiej, Henry 
ciu dni - wzi~l,v je sol)ie do serca. ku był jedn,ak obecny na zebraniu. ce Jabczyk i Halinie Krężelew-
Co innego, że niektóre były trochę na Przyjmując nadesłane wyjaśnie skiej. 

Na zakończenie roku szkolnego Centralnego Urzędu Szkolenia 

Te sprawy nie mają nic wsnól· 
nego Z • .późnym przychodzeniem 
do pracy, czy wędrowaniem po 
mieście w czasie pracy. Ale czy 
przypadkiem'nie mają wiele wspól 
nego z dyscypliną pracy? Czy od 
rywanie ludzi <Od produkcji na 
odprawę, którą przecież można 
zwołać w inpych godzinach 

Za - nie kłóci się z dobrze ipo· 
j(\tym obowiązkiem dyscy­
pliń'y pracy? Czy zwoływanie 
odprawy kilka godzin przed wy­
znaczonym texmine.J;ll ..... nie daty 
czy zagadnienia dyscypliny pra­
cy? Czy niewyraźne wzory , t­
to nie daremna praca, a więc nie­
.potrzebnie, bezproduktywnie tra 
eony czas? 

w Gimnazjum Przell}ysłowym o- wodowego. 
pr?Jć<ż"' nauczycielstwa i zespołu Po przemówieniach, odbyło się 
uczniowskiego przyb)'.ła spora gro wręczenie dyplomów i nagród 
madka zaproszonych ·gości z przo książkowych przodownikom pra­
aownikami pracy z Mazowieckich cy i nauki, a komendant hufca SP 
Zakładów Przemysłu- Włókienni- odczytał wyciąg z rozkazu dzien­
czego i przedstawicielem Central nego o awansach junaków i ju­
nego Urzędu Szkolenia Zawodo- ·naczek , wręczając wyróżniającym 
wego na czele. si~ odznaki za pracę społeczną. 

Wyniki całorocznej pracy, osią W imieniu absolwentów przamó wet obrażone, żo tak publicznie zaczy nie do wiadomości, wyrażamy Dwie nagrody w postaci pre­
na. się•mó"·ić o tym, jż za piętnnście tym większe zdziwienie, iż będąc mi~ ;pieniężnych wręczono rów­
trzccia rryciągnją lusterka i kl'edki do b b . · b ł nież przedstawicielkom grona na 
1l~t, że rozpocz.V11!I.,,·„. podkręcanie locz- o ecny na ze ramu - me za ra 

,,.,. głosu w d k ts·· · 1·e nas'w1'etli·ł uczycie1skiego: Janinie i.Mankie-ków. Ale w :Koi1cu.;.1 one zrozumiały, ys t Jl 1 n 
że lepiej o takich sprawach mówić wielu palących zagadnień, które wicz i Stanisławie GabriPlskiej. 
pnblic7.niP, by je likwidować, niż rnó- w trakcie oceny dotychczasowej W dalszym ciągu uroczystości 
wić po cichu i w dalszym cią.gu je to pracy naszych lekkoatletów wy- przemówienia wygło~ili - człon 
lerować nikły, a ograniczył się jedynie ·do 1' nwie K0mitetu RorlziciPlskiego 

W re.zultacie - z dyscypliną. pracy biernego uczestnictwa w zebra- -Oli. • Krajewski, tow. Slażyński 
jest tam obecnie lepiej, Jeszcze nie niu. ornz przedstawiciel Związku Mło 
:zupełnie możo dobrze, ale lepiej i do. N · · · d k h dzieży PolskieJ· - kol. Goździk. tychczas rażące świadectwa braku zdy a marginesie Je na C cemy 

gnięcia i niedociągnięcia tej pla· wiła kol. Dopadło . dziękując dy­
cówki szkoleniowej otnówił j~j dy rekcji i nauczycielstwu za wło­
rektor ob. Kazimierowski, żoną pracę, przyrzekając pełne wy 
stwierdzając, iż zespół uczniow- korzystanie wiadomości przy war 
ski docenił ważkość nauki i pracy. sztatach pracy i apelując do mło 

Następnie sprawozdanie z prac dzieży, pozostającej w szkole o 
koła ZMP przy gimnazjum zło- zwiększeńie wysiłku w zdobywa 
żył jego przewodniczącv. Krótkie niu wiedzy. 
przemówienie wygło.si1i: ·przed- Na zakończenie odbyła się część 
stawiciel Komitetu Rodzicielskie- artystyczna w wykonaniu uczen-
go, Zarządu Ml.ejskiego ZMP i nic Gimnazjum. (b) scyplińowania należą do przeszłości. uczynić dwie uwagi: pierwsza - W drugiej części akademii wy 

I z tego jestem zadowolona. Zadowo że wyjaśnienie należy redagować sh~p:ł zespół uczennic w progra­
lona., gd;vż w ten sposób udowodnione w formie nieco grzeczniejszej i mie tańca, śpiewu i recytacji, a na ZE SPORT łJ 
zostało, że kobiety gdy chcą. - potra druga - że wszelkie pisma, wy- stęonie rozdano uczennicom świa 
fią. zaprowadzić między sobą. dyscypli jaśnienia i korespondencje winny dectwa szkolne. Najlepsze pastę 
nę pracy. być podpisywane, a nie jedynie py w nauce uzyskały w k1. I -

I dlatego iv- najbliższych dniach zaopatrywane w okrągłą pieczęć. kol. kol. Krężelewska i Krajew· 
wybieram się z wizytą. do Mazowiec· Ponieważ „Włókniarze" uznilli ska, a w kl. II kol. Koprowska. 
ltich Z~l<ła~ów . (raz;n: z_ Dyonizym), za słuszne prze~iać nam „,„;aśn:., Po akademii otwarta została wy 
by dow1cdZ11:>Ć >S1e z im1en111. o te kt6 . · kt' · · 1' t d · t L. W re jeszczo troszk.ę z uczc.iwą. pr~cą. sił n~e w spr~w~?: w _oreJ poczu I s awa prac ziewczą 1ceum y 
na bakier, 11. równocześnie, b,v poroz- I się „dot~męc1 , prosui:y. ich . ~ chowawczyń (b-ski) 
mawiać z tymi. które w tych dniach p~z~słan1e n~m rówme~ ~Y1as-
5tworzyly bl'yg-aily szy'!:>kościowe i men w sprawie przystani w1oslar 
przystąpiły między sobą. do wspó~ztt_ skiej, o co już dwa razy prosili 
wodnictwa. śmy. 

Zapisy do ochotniczej służby 
w Marynarce Wojennej 

Komenda Miejska Powszechnej stępczy; 
Organizacji „Służba Polsce" w To - odpis (uwierzytelniony), lub 
maszowie Maz. podaje oo wiado- oryginał ostatniego świadectwa 
m.ości, że przyjmuje zapisy do o- szkolnego; 
chotniczej służby w Marynarce - dokument stwierdzający oby 

Wojennej. watelstwo polskie; 
Ochotnicy mają prawo wyboru - świadectwo moralnoś~i lub 

rodzaju służby wojskowej. Pożą- zaświadczenie z rady narodowej 
d?ne jest, aby kandydaci .posiada- o niekaralności sądowej; 
li praktykę lub zawód - toka· - zaświadczenie posiadanego 
rza, ślusarza, blacharza, ~lektro- zawodu, lub praktyki zawodowej; 
montera itp. Przyjmowani są tyl- - pisemne zezwolenie rodziców 
ko mężczyźni, wyrażający chęć po lub opiekunów prawnych, potw1er 
święcenia się służbie w Marynar- dzone przez władze administ~acyj 
ce Wójennej, w wieku 18 I 19 lat, ne, na wstąpienie do służby; 
z wykształceniem minimum 7 kl - zobowiązanie na pozostanie 
szkoły podstawowej i dobrym sta w służbie zawodowej przez okres 
nem zdrowia. · 3 lat po odbyciu 3-letniej służby 

Kandydaci powinni złożyć do zasadniczej; , 
dnia 10 lipca w Komendzie Miej - opinię organizacji polityczno­
skiej SP następujące dokumenty: społecznej, (w opieczętowanej ko 

- podanie o przyjęcie do służ- percie). w razle przynależności; 
~ ochotniczej w Marynarce Wo- - fotografię 3x4,5 cm na ja-
jen:nej; snym tle, bez okrycia głowy. 

- dokładny życiorys; Bliższych informacji ud.z!ela Ko 
- odpis (uwierzytelniony), lub I menda Miejska SP, Tomaszów, 

oryginał metryki urodzenia, ewen I Al. Wojska Polskie.1to 39, pokój 
tualnie urzedowv dokument. za- Nr 9. 

„. w liceum Ogólnokształcącym 
W piątek, 23 czerwca, odbyła 

się w sali PDK uroczysta aka 
demia, z okazji zakończenia ro 
ku ·szkolnego w Liceum Ogólno 
kształcącym. Akademię otworzył 
kol. Tromski, w krótkich słowach 
nakreślając jej tel i witając przy 
byłych na ni::i przedstawicieli or 
ganizacji społecznych, grono pro 
fesornkie i rodziców. Do prezy 
dium zaproszono przedstawicieli 
PZPR, Miejskiej Rady Narodo­
wej, ZMP, dyrektora szkoły, ob. 
Sosnowskiego, wicedyrektora, 
ob. Orębecką, przedstawiciela 
Komitetu Rodzicielskiego, ob. 
Lenartowicza oraz przewodniczą 
cego zarządu szkolnego ZMP, 
kol. Rawhka. 

Przemówienie wygłosił prof e­
s or Sosnowski, prze<lstawiając 
fok pracy w ubiegłym roku szkol 
nym, jego blaski i cienie. 

W zako11czeniu swego przemó 
wienia ob. Sosnowski poruszył 
kwestię przyjemnego i pożytecz 
nego spędzenia wakacfi, wspo -
mina jąc o brygad'ach żniwnych 
i koloniach dziecięcych oraz za 
Jeca jąc młodzieży udział w nich. 

Z kolei głos zabrał oJ-.. Lenar 
towicz, składając podziękowani~ 
gronu profesorskiemu za ofiar 
na działalność i życzac maturzy 

Liceum Pedagogiczne mistrzem 
Lekkoatletyczne mistrzostwa 
szkół średnich zostały zakończone. 
W drugim dniu zawodów uzyska 
no następujące wyniki: 

Przedbiegi 100 m chłopców (12 
uczestników): 

I - Sęk 12,8 sek. przed Matu· 
siakiem (L. H.) i Rysiewskim (L. 
P.). 

II - Niedzielski (L. 0.) 12,6 
przed Frankiewiczem (L. H.) i Tro 
chą (L. 0.). 

Sztafeta żeńska 4x100 m.: 
1. Liceurr. Ogólnokształcące 

(Syk, Sfarbuła, Pazura, Sęk) 62 
sek. 2. Liceum Pedagogiczne -
63,4 sek. Sztafeta ta, biegnąca na 
pierwszym miejscu, straciła je 
wskutek upadku Kapałówny, bie­
gnącej na trzeciej zmianie. Trze· 
cie i czwarte miejsce zajęły sztafa 
ty Liceum Wychowawczyń Przed· 
szkoli. 

Kula dziewcząt (11 zawodni· 
czek): 

1. Wodzyńska 7.87 m, 2. Sęków 
na 7.52 m, 3. Sfarbulanka 7.39 m, 
4. Wasilewska, 5. Rozpędowska, 6. 
Jędrychowicz. Warto tu zwrócić 
uwagę na dość dobry wynik Sfar­
bulanki, która .zdaje się po raz 
pierwszy rzucała ' kulą na zawo· 
dach. 

Kula chłopców (11 miotaczy): 
1. Kieszek (L. P.) 11.64 m, 2. 

Sęk (L. P.) 11.53 m, 3. Matusiak 
(L. H.) 11.30 m, 4. Dobrowolski 
(L. O.) 11.2.6 m, 5. Kula (L. H.) 
11.22 m, 6. Bykowski (L. O.) 11.11 
m. Sęk, zdobywca drugiego miej· 
sca. jest zasadniczo skoczkiem. 

Skok w dal chłopców (15 zawod 
ników): 

1. Sęk 560 cm, 2, Kopka 544 
cm, 3. Rysiewski 534 cm, 4. Fran­
kiewicz 513 cm, 5. Misztal (L. 0.) 
511 cm, 6. Ozimowski (L. O.) 510 
cm. 

100 m finał: 
1. Niedzielski 12 sek., 2. Fran· 

kiewicz 12,1 sek„ 3. Sęk 12,5 sek., 
4. Matusiak, 5. Rysiewski, 6. Tra 
cha. Po tym biegu wynikło poważ 
ne zamieszanie w komisji sędziow 
skiej, gdy się okazało, że nikt nie 
potrafi wskazać zdobywców 4, 5 
i 6 miejsca; załatwiono rzecz „na 
oko" - i koniec. Na przyszłość 
jednak warto by pamiętać o wy­
znaczeniu celowniczych, by nie 
wzbudzać słusznego rozgorycze• 
nia. 

Oszczep chłopcGw: 
1. Kula 36.95 m, 2. Kieszek 34.38 

m, 3. Sęk 34.15 m, 4. Dymarek 
34.15 m, 5. Mizerski (L. P.) 32.25, 
6. Majda (L. 0.) 31.45. 

Na zakończenie części przed· 
południowej odbyły się popisy 
woltyżerki na motocyklu, jednego 
z widzów, kol. Grabowskiego; mi 
mo ich niewątpliwą atrakcyjność, 
należało by jednak surowiej prze 
strzegać zasad oszczędzania bież· 
ni i amatorów sportów motoro­
wych wypraszać za ogrodzenie. 

Po południu jako pierwsza „po 
szła" sztafeta 4x100 m chłopców. 
Pierwsze miejsce zajęło Liceum 
Handlowe z czasem 50.2 sek., dru 
gie - Ogólnokształcące w takim 
samym czasie i trzecie - Pedago 
2iczne 50.6 sek. 

Dobrze będzie. gdy sami pra 
cownicy Komendy zastanowią się 
nad poruszonymi wyżej :;prawami, 
przeanalizują je samokrytycznie i 
znajdą właściwe rozwiązanie dla 
tych „kwiatuszków". Ale rów­
nież dobrze będzie jeśli sprawą za 
interesuje się bliżej Zarząd Miej 
ski ZMP który winien pomóc ko 
legom z SP w przezwyciężeniu nie 
których złych nawyków. 

(x) 

w lekkoatletyce 
Dysk dziewcząt: 
1. Rozpędowska 26.85 m, 2. Wa 

silewska 23,49 m, 3. Jędrychowicz 
22,26 m, 4 Sykówna, 5. Kołodziej­
czyk (L. W. P.), 6. Matysiak (L. 
W. P.). 

Dysk chłopców: 
1. Dobrowolski 37,71 m, 2. Sro­

ka (L. P .) 37.43 m, 3. Bykowski 
37,02 m, 4. Radomski, 5. Kula, 6. 
Frankiewicz. 

500 m dziewcząt: 
L Perzanowska (L. W. P.) 1.35, 

2. Sękówna 1.36,5, 3. Ostrowska 
(L. P.) 1.39, 4. Trelówna (L.W.P.), 
5 Czapnik (L. P.), 6. Piotrowska 
(L.W.P.). 

Skok wzwyż chłopców: 
1. Sęk 162 cm, 2. Dulla (L.O.), 

157 cm, 3. Majda 157, 4. Iwanik, 
5. Rysiewski, 6. Dobrowolsl.H. 

Na ·zakończenie mistrzostw ro· 
zegrano sztafetę olimpijską. Pierw 
sze miejsce zajęli tu uczniowie 
Liceum Pedagogicznego, biegnąc 
w składzie: Kopka, ltysiewski, 
Sęk, Lipski. Czas - 4.53,1. bru­
gie - uczniowie „Handlówki" 
4.55,5 i trzecie -:- uczniowie Lice· 
urn Ogólnokształcącego. Startują­
ca poza konkursem para Siecie· 
chowski - Kocik przeliczyła się 
z siłami i przyszła na ostatn<i:qi 
miejscu. 

Ogólna punktacja mistrzostw 
przedstawia się następująco: Lice­
um Pedagogiczne - 191 pkt„ Li­
ceum Ogólnokształcące - 102 
pkt., Liceum Handlowe - 43 
pkt. i Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli - 33 pkt. · (Kiks.). 
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Co pisało_ proso łódzko w dn. 27 czerwca 1930 r. · 

rlAKOŃCZONA KATASTROFĄ oblężenia w mieście i 
dryckim. 

ogłosiły stan 
w okręgu ma 

WYCmCZKA PENKLUBU j funkcjonują. Władze 

Wycieczka PEN-Klubu do Mor-
1kiego Oka zakończyła się katastro STRZELAJĄ DO CHŁOPÓW 
fą automobilową. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewskiego 
wpadł na zwał kamieni. przygniata 
jąc kilka dób, a między :innymi 
poetę Juliana Ejsmonda. Kilku oso 
bom grozi smierć. 

„CJANKALI" W WARSZAWIE 

Zespół Teatru Miejskiego w Ło­
d7i wyjeżdża do Warszawy ze sztu­
ką d-ra Wolfa „Cjankali". 

ZNACHORKA OTRUŁA DZIECKO 

We wsi Siomki, gminy Krzyża­
nów - u gospodarza Korekty zmar 
ło dziecko po przyjęciu dawki le­
karstwa przepisanego przez zna­
chorkę Hanuszkiewiczową. Władze 
prowadzą dochodzenie. 

STAN OBLĘżENIA 
W MADRYCIE 

Madryt od kilku dni żyje pod 
makiem nieustannych demonstracji 
antyrządowych. Wszystkie sklepy 
1ą zamknięte. Biura i urzędy nie 

JAK DO KACZEK 

Mieszkaniec wsi Pszczółki 
36-letPii Józef Seliszczak - prze­
chodząc bez zezwolenia lasem kr;ie 
ślawskim-został postrzelony śinier 
telnie przez gajowego Kordasa. Se­
liszczaka przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala. 

OBSTRUKCJA 
W PARLAMENCIE BRYTYJSKIM 

„Głos Poranny" donosi, że posie­
dzenie Izby Gmin trwa już okrą„łe 
24 godzin. Przewodniczący Izby, 
c-zyli tak zwany speaker - którym 
jest lord Snowden ..,.. mimo nalP.­
gań opozycji z Churchillem na cze 
le - nie zamierza przerwać obrad 
Szereg posłów śpi w ławach w naj 
lepsze, budząc się od czasu do cza­
s.u przy gwałtowniejszych okrzy­
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
tłumy rniesrzkańców Londynu, któ· 
rzy znaleźli sobie jeszcze jedną we 
solą rozrywkę. 

TEATRY· 
PAŃSTWOWY I 

'TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19,15 komedia Szeki:>pi· 
ri. pt. „Wieczór tTzech króli". 

P.A.ŃSTWOWt 
TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 160-36). 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
Krucz.kowskiego z Włodzisla.-wem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

aooz: 19 - „Córka pa.ni .Angot1'. 
Jubileusz 50-lecia pracy artystycznej 
Władysława Szcza.wińskiiego. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. tel 181-341 

' Dziś teatr nieezynny, 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

I eatJ nieczynny. 

~e spo rtu -
Q bolączkach n;aszych .klubów związkowych 

··pisze korespondent z Z. K.S. „Stal" 
S tatuty Zrzeszeń Sportowych w I nie spełni swego zadania i nie mo- które kluby związkowe bez dopły­

sposób jasny i wyraźny określa że w ogóle istnieć. 
ją ' rolę i riadania kdubów w nas·zej Wprawdzie w ·stadium organiza­
nowej strukturze sportu: organizu- cji, w spadku po dawny.eh klubach 
je się je dla podniesienia poziomu sportowych, związkowe kluby prze 
techniki wyróżniających się człon- jęły mniej lub więcej liczne grupy 
ków kół sportowych. sportowców, ale dalszy rozwój klu 

Dalsze przepisy mówią, że człon- bów, zgodny z dzisiejszymi założe­

kiem klubu danego zrzeszenia mo- niami zależy wyłącznie od zasilania 
że być w zasadzie tylko członek klubów członkami kół. 
koła tego zrzeszenia. Zasady powyższe, stanowiące 

Wynika z tego w sposób wyraź- podstawy organizacyjne nasLego 
ny:, że podstawową komórką każde sportu, nie dotarły jeszcze, lub też 
go zrzeszenia są koła sportowe i że nie znalazły dostatecznego oddźwię 
~ dopływu członków ~ kół, klub ku w kołach, skutkiem czego nie-
··-···•••••••••••••·········••· ' •••••••••••••••••••••••••••• „ •••••• „ ..................... 4.„ ••••. 

·Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
zgromadziły rekordową ilośt uczestników 

,Ćwiczenia na poręczach 
GDAŃSK. Bwudniowe mist~zo- - AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 

stwa gimnastyczne Polski we nik (Odrzykoń) 182,10; 3) Włókniarz 
wszystkich trzech klasach odbyły (Kraków) 175,30. 
się przy rekordowej liczbie 735 u- Klasa II mężczyzm: 1) Jokiel 
czestników. Otwarcia zawodów db- 56,75, drużynowo 1) CWKS (Warsza 
konał przewodniczący WKKF Ku- wa) 221,65; 2) AZS - AWF (War­
śmidrowicz, po. czym przy dz'w1'ękach szawa) 219,90·, 3) Stal (Brzez1'ny) 
_Hymnu Narodowego i Młodzieżowe 214,15. 

wu członków rz; kół, rzawisly jakby w 
próżni 

W podobnej sytuacji znalazł się 
na terenie Łodzi ZKS „Stal". 
Mimo istnienia kilkunastu kół Zrze 

szenia „Stal" w Łodzi nie zasilają 
one swego klubu zawodnikami. Zwo 
ływane w celu nawiązania kontak­
tu i współpracy z kołami konferen 
cje, apele kierowane do zarządów 
kół, specjalne imprezy itp. - dają 

bardzo nikłe rezultaty. 
Szczególną bierność, co należy tu 

podkreślić, okazują w tym kierun­
ku koła przy dużych fabrykach, kt6 
re winny przodować w dostarcza­
niu nowych kadr zawodników. 

Sytuacja ta, szkodliwa dla klubu, 
wyrzadza nadto bezpośrednią szko­
dę kolom, uniemożliwiając ich człon 
kom unrawianie na terenie kół ta­
kich rodzajów sportu jak n,p. bokw, 
pływactwa, lekkoatletyki. 

ZKS „Stal" oddał do dyspozycji 
członków kół SWYCh terenów, sale, 
boiska i częściowo sprzęt. Odciąża 
to koła i ich budżety, rozszerza za 
kres zainteresowań sportowych 
płonków i ułatwia działalność koła. 
Zdawało by się, że kola skorzystają 
7 tej okazji, a jednak„. 

Czym wytłumaczyć ten przykry 
;-;tan rzeczy? 

W dużym stopniu brakiem do­
świadczenia działaczy kół sporto­
wych, - ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
zadań, znaczenia i roli sportu i wy 
chowania fizycznego, brakiem do­
statecznej energii, oraz zrozumienia 
konieczności kolektywnej współpra­
cy. 
Bolączki te są utrapieniem nie 

1ylkó ztze;.rz;en;i,a „Stal", istn~eją one 
również w ?nnych zrzeszeniach. Od 
s7ybkiego ich usunięcia zależy roz 
wój klubów, poziom sportu i li­
czebność szeregów naszych sportow 
ców. 

Zb. Załęski 

korespondent „Głosu" z ZKS „Stal". 

Sagrt w ZSRR 

,,D9na,..o'' 
zdobywa Puchar Moshw' 
MOSKWA. - W turnieju sia.tkówld. 

o Pueha.r Moskwy wzięło udział po_ 
nad 150 ze.społów. W :f.in-ale pięcioktot · 
ny mit1trz ZSRR; kobieca drużyna Lo 
komotiv spotkała się z Dynamo, któ­
remu uległa 3:2. Tym samym Dyna.mo 
zdobyło Puchar. 

Puchar Moskwy wśród drużyn męs­
kich zdobył także zespół Dynamo, 
które w fial.ale pokonało Lokomo· 
tiv 3:1, 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZW, 
ZAWODOWYCH 

MOSKWA. - W Gor {i zakończył 
się turniej bokserski o mistrzostwo 
Zwią.zków Zawodowych. Drużynowo 
tytuł mistrza zdobyła drużyna. Zrze­
szenia. Piszczewnik z Korolewem w w. 
ciężkiej na czele. Tytuł mistrza. Zw. 
Za.wodowych zdobył Szczerbakow 
w wadze półśredniej, Turia. w półcięż 
·ki ej. 

MISTRZOSTWA PIŁKAltSKIE ZSRR 

MOSKWA. - W meczu piłkarskim 
o mistrzostwo ZSRR, leader tabeli Dy 
namo Tbilisi stracił punkty w meczu 
z CDKA, przegrywając 1:3. Za.wodom 
przyglądało się okolo 70 tys. widzów. 

Dynamo 'fbilisi prowadzi w ta.beli, 
mają.c po 17 grach - 23 -pkt. Na. dru 
gim miejscu znajduje się Zenit Lenin. 
gr&d - 15 gier, 22 pkt. przed CDKA 
- 14 gier 20 pkt. 

NOWY REKORD CZUDINY 

MOSKWA, - W ramach mistrzostw 
lekkoatletycznych :Moskwy w wielobo 
jach Czudina pobiła rekord ZSRR w 
skoku wzwyż, wynikiem 167 cm. 

Czudina wygrała. trójbój zdoby-wa.. 
ją" 2.780 pkt, 

W konkurencji mężczyzn mistrzo­
stwo Moskwy w pięcioboju zdobył 
Wołkow - 3.147 pkt. 

Podczas mistrzostw odbyły się rów 
n.ież biegi s"ztafetowe, które przynio_ 
sły dwa nowe rekordy ZSRR. Repre­
zentacyjna. sztafeta. CDKA w biegu 
4x1500 m uzyskała. rekordowy czas 
15:58,8, a. reprezentacyjna. 15ztl\feta. 
żeńska szkól moskiewskich p<>prawiła 
rekord juniorek ZSRR w sztafecie 
szwedzkiej. 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

19.30 „śluby murarskie", czyli ;;Wo 
dewil warszawski". 

TEATR „PINOKIO" 
(t:l. Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pan 
buduje doin". 

Tom 

go -flagę państwową wciągnęli -na • Klasa III kobiety: 1) Kutznerowa 
maBl':t: ' najstarszy uczestnik mi- (AZS _ AWF) - 47,80, drużynowo 
strzostw Błonka i najmłodsza za- 1) AZS - A WF (Warszawa) 186,00; 
wodniczka Mackiewicz. 2) Kolejarz (Kraków) 182,50; 3) Gór 

Dzień Polskieeo Związku Bokserskiego 
na ringach woiewództwa łódzkie~o , 

KINA 
W poszczególnych klasach zwycię nik (Zabrze) 180,85. 

żyli: kla~ I kobltity - 1) Jastrzęb- , Klasa III mężczyźni: -1) Nestripka 
ska (G~rnik . Radlin~ 45,90. W k~n- 1 (Spójnia Katowice) 56,30, drużyno-

Onegdaj w ramach „Dnia PZB'' I wa:lk. lp023. tym w pokazówkach wy­
odbyło się pO'Za ŁQdzją ~rea .z,ąwo· s.tąpili:. Różyclti i. Ja,sltu~. Il . Ł~.s 
i, bok k' h · Włókmarz. Waloeyli rowmez p!ęsc1s. 
'ow sers 1c. · . me z Karsznic, któr.zy stanowią do-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zn siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

I TĘCZA (Piotrkowska 108) ,;pny­
gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (w ogrodzie) - ,,Podróże 

Gulivera" godz. 16,30, 18,30, 

kurencJ1 kobiet druzynowo 1) Gor- J . . . 
nik (Radlin) _ 175,30; 2) Stal ($wię. wo - Sp6Jma (~atowice) 219,60; 
tochłowice) - 157,80; 3) Włókniarz 12) Ogniwo (Poznan) 219,35; 3) AZS 
(Kraków) 154,50, -A WF 219,10. 

W TomasrroWle li~ ŁKS Włó- bry materiał, trzeba się nimi tylk" 
kniarz zremisował rz reprea:entacją zainteresować. Zwracamy na to uwe 
tamtego miasta. W Aleksandrowię gę_ tam-f:ej~mu Kolejarzowi. Pu-

b11ozn00ci pełna sala. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 
20,30, Klasa I mt:żczyźni - 1) Wolinski 

Stal (Poznań) 52,05, drużynowo 
Wl'ókniarz (Kraków) 187,75; 2) Ogni 
wo (Kr;i.ków) 162,50; 3) Gómik 
(Knurów) 148,25.·-

icrzegrano mecz na wolnym poiwie· W Pabianicach tamtejsrzy Wló-
tnzu. Tamtejszy Włók,niarz pokonał kniam iiremisował rz Bawełn<i 7:7. 
swego imiennika rze Zgierria 10:4. W Pma tym odbyły się dwie poka.zów· 
walce nadprogTamowej spotkało s:ię ki. Zawody odbyły się na boisku I 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki· 
wacze złota" - godz. 16,30, 18,30, 
20.30. 

Z mistrzo~tw kl. B 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Hrabia Monte-Christo" Il seria 
godz. 18.30, 20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności krajowych i za.· 
granicznych Nr 25" 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia", Klasa II kobiety: 1) Sergiel (Ogni 

wo Sopot) 47,30, drużynowo AZS 

Gwardia - Legia 6 : 1 
W dniu wczorajszym odbył się mecz 

piłkarski o mistrzostwo klasy A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy miejscowymi 
rywalami G'vardią i Legią. Gwardia w 
drugiej rundzie na 8 spotkań tyl ·o 

zgromadz>ił:y około 2000 widzów. 
poza tym dwóch rzawodników .ze W Skiel'niewicach tamtejszy Związ 

gdz. 16,30, 18,30, 20,30 
Zgierza. Publiczności 5000. kowlec uległ Naprzodowi z Rudy 

Nieudany był mecrz reprezentacji Pabianickiej 6:10. Publiczności 1000 
Piotrkowa ·ze Związkowcem łódll- osób. 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
REL dla młodzieży (Legionów 2) 

„Wilki morskie". godz. 16, 18, 20 

Wt ILNI >S<" ( Nar·or1<11w".l<iego 16) 
„Saławat - wódz Ba~kirów". 
godz. 16, 18, 20 Doskonały wynik Zatopka kim. Z Łod~ wyjechało 5 izawodni- ~ 

ków Zwiąrzkowca, a w Piot~kowie na „ Ur.§ fJOh §U tACHĘ'ł'A <Z.gierska 26) 

MUZA (Pabianicka. 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

Kino nieczynne z -powodu remontu- PRAGA. - Na zawodach lekkoatle raz zremisowała, odnosząc 7 zwy­
tycz~ych w. Opavie Zatopek uzyskał cięstw, Również i wczoraj do 60 minu 
najlepazy tegoroczny wynik na świe 

r;ngu stanęli tylko: Potocki, Stasiak ~ S W / 
i Taborek. Resztę wa.Jk musiano organizuje il::.K łukniarz 

f·OLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnycb kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
goąz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'18) 
„Siódma za.słona.", godz. 17,80, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" - godz._ 18, 20 

REKORD (Rzg<>wska 2) 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Legitymacja. partyjna,' godz. 

„śpiewak 

18, 20. . 
śWIT {Bałucki Rynek 2) „Dwaj 

panowie ' F" - g!>dz. J.8, 20, 

Kącik szachowy 

Zawody o Puchar Polski 
W Zgierzu odbył się mecz piłkarski 

o Puchar Polski" pomiędzy Borutą 
a. Wlókniarzem (Zg.). Zwycięstwo od­
niósł Włókniarz 3:1 (3:0), 

Jako przedmecz (również o Puchar 
PolsJci) było. wyznaczone spotkanie 
oldboj6w ŁKS Włókn5.arza. i Boruty. 
Ponieważ łodzianie nie prz:yjeyhali, 
zwycięstwo walkowerem przyznano Bo 
rucie. 

Od Redakcji 
MKS-owi za nadesłane pozdrowie· 

nie. ze Szczecina. serdecznie dziękuje_ 
my, 

Podobne podziękowanie składamy 
za dowód pamięci pływakom „2wiąz"· 
kowca-Zrywu", przebywają.cym na. 
oboziie w Zakopanem, 

cie -w biegu na 3· tys. -mtr. _ 8:16,8 ty gry wynik brzmiał 6:1 na korzyść 
min. .gwardzistów. W tym . momencie sędzia 

• • • zmuszony był usuną.e z boiska kpt. 
Po pierwszym Qiniu zawodów gim Owsianego za bi:utalną grę. Zawodnik 

'nastycznych Rumunia - CSR, odby 
wających się w Bukareszcie prowa- ten trzykrotnie kopuą.ł bez piłki gra. 
dizą Rumuni 219,02: 214,15 pkt. cza przeciwnej drużyny, a raz pozwo-

. • ; * .* lił sobie na czynne znieważenfo Szym 
Niedzielne wyniki ligi , piłkarskiej cza.ka. 

CSR przeslstawia.ją sdę następująco: 
Cechie Ka.rlfo .- Sparta 1:0 (O:O), Po decyzji arbitra. wykluczającego 
Skoda Pil~no . - CSI? Pil:i;no 1:1 z gry brutalnie grającego piłkarza, 
(1:1),l Teplice - ATK 0:7 (0:1), kpt. Owsiany ·.vezwał drużynę Legii, 
Trnava - Koszyce 0:2 (0:1). aby opuścifa boisko. Niewą.tpliwic 

D<> ·zakończenia ! ·rundy rozgrywek 
pozostało . jęszcze _, do , rozegrania je- sprawa. ta będzie miała swój epilog 
dno · &potkanie Karlin ' - Skoda Pil- w Wydziale Gier Dyscypliny 
zino •.. , 1 ) , . . • , ~O.ZPN. 

Na czelę t::ib!!H .znajduje sfę Bra~i- Bram,kj dla Gwardii strzelili: Ma. 
slafa '-;l 13 'g~r, 'lj) pkt, przed Spar 
tq, ..:.. 13 gier 18 ptk. i Bohemiaos tusiak 3, Mańkowski 2 oraz Hlasz-
13 gier, 1~ pkt. czyk 1. f';ęd ziował dobrze oh. Panfil. 

.. sklecić" z zawodników miejsco­
wych. Dobrze rz:apowiada się w Piotr 
kowie Pawełcrz:yk z Gwardii w wa­
dze piórkowej. 

W Wieluniu pr1Ly pełnej widowni 
tamtejszy Związkowiec ~remisował 
~ Widzewem 6:6. W walce nadpro­
gramowej Stańkowski w wadze kogu 
ciej pokonał Dąbrowskiego (obaj 
Widzew). 

W Kutnie pierwS:Za reprezentacja 
tego miasta zremisowała z Ogniwem 
łódzkim 8:8. Zainteresowanie me­
t'Zem duże. gdyż walki, obserwowa­
ło 3000 widzów. 

W Zduńskie.i Woli propagandowo 
t.':awody wypadły dobrze, jednak m·­
ganizacyjnie słabo. Tamtejsrz.y Włó­
kniarz zamiast 8 wystawił tylko 5 
zawodników i to jeszcze jeden z 
nich ,,nawiał" . Odbyło się sześć 

redagują F urs i Wróblewski ~--0-d_k_ą_d_M_i_cz-.u-r-in-.-Ł-y_s_e_n-ko_i_i_n ____ ru __ a- .-po-s-i-ad_a_ w __ SW-)-'C'_h_c_z_ę_śc-ia_c_h _ _ l_a_da-.-C-h-o-dz-i-{o-tu_m_·"!'e-ty_l_e_o_~-e----b:v-. ł-o--n-ie-sp_od_z_ia_n_e __ z_wi_ę_k_s_ze_n_l_e ___ 

Jesteśmy po szóstej rundzie turnie ni uczeni radzieccy zerwali w bio pod~iemnych słonecznik. Poza lekcję, lecrz o „wychowanie" ro- się procentu cukru w kłębach u 
ju szachowego pamięci D. Przepiór-ki, logii rz krępującymi ją 'pętami ge tym bulwa ma jeszcze jedną wiel śliny w myśl nauki miczurinow- mieszańców. Marczenko stosował 
który i·ozgrywany jest w Szczawnie netyki wei:ssmanowsl;tiej i dali , ką zaletę - fest rośliną wielo· skiej. Oprócz specjalnej uprawy tu również metody miczurinow-
ZdŁ·oju w międzyna:rodowej obsadzie. naukowe podstawy twonenia no · letp111: i raz zasadzona może t~ać i nawożenia, Ma.rczenko stoso-wał skie i doprowadził do tego, że 
Ott- wyniki: 1,2) Kares (ZSRR) i wych gatunków, hodowla. roślin przez Mereg la.t. również szczepienie jednych mie bulwy mieszańc«'!w zawierają 22 
Barcza (Węgry) P<> · 5 punktów, 3, 4) w Związku Radzieekiim· ruszyła · ' Marc:Zenko, chcąc wyzyskać ' do szańców na druirJch. Rezultat o- procent cukru. 
Awerbach (ZSRR) i Szabo (Węgry) sz.ybko naprzód. 
po 4 i pół p. Po ·3 i pół punkta osią · Bardzo ciekawe są prace ge.'.le- ~00°•11111u111111m111111111111,1111111111111111111111111111111111u11u11111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111nfflllllllooo0 w:tes!a~re~~~~ć ;3!i~:1;· bu~~:c;~ 
gnęli: Kotnauer (Czechy), Foltys tyka i selekcjonisty· ukraińskie- 0 N 1 • 00 

cukrowych rzadko miewają. 20 
(Czechy), Bond11-rewski (ZSRR). Po go, I. I. Marczenki. . Wyhodował : · ·owa ros' Jfia cukrowa ~ procent cukru. Przy tym cukier 
3 punkty: Koeberl (Węgry), Simagin on mianowicie zupełnie nową ro ==-=. . ~ =-~=-=_ :. bulw mieszańców nie jest cu· 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tarnow ślinę cukrową. krem typu trzcinowego, jak w 
ski (Polska), p,o 2 i pół punkta: Tro •• W&7'7 h o d owaoa n a Ukrain. ie oo burakach, lecz składa się prze-
jcmescu (Rumunia), Heller (ZSRR), Bulwa (topinambur) i słonecz- ,,.. .J ważnie z cukru gronowego, czyli 
Zita (Czech.), Gawlikowski (·Polska), nik to rośliny ba·rdrzo blisko ;ie •. · 

00 glukozy. Cukier gronowY jest 
po 2 punkty: Szapie!, ATł~owski sobą spokrewnione. Obie rośliny ~•••'lllllllllllllHllHllllllllllllllllllllUlllllllHllllllllllllllllllHllllHntlllllllllllll:illlllllllllllllllll l lllllłlllllllllllllllllllflllllllllnoo00 słodszy od trzcinowego i ma 0 _ 

(polSI·'--), po · p· ółtora punkta: Pogtscn nadają się doskonale na · ll.ie10·.-1ą . """ ·' eh k" d gromne zastosowa<D1e w medycy· 
(Węgry), Gry;nfeld (PolS1ka), Pytla- pas!Zę, zw1asrz.cza w su ym .1- bre s·trony obu. tych roślin, zwla· kazał się nad0wycrz:ajny. Po czas nie. Znany ukraiński technolog. 
kowski pół punkta. macie. Słonec2nik ma bardzo wy szcza jako zieloną paszę, skr?.Y· kiedy norma1ny plon pasrz.y sło- f oł 

soki wzrost, eaś bulwa bogate u- źował je ze sobą. Prace ·swoje necznika lub bulwy wyno~i 30 pro · G owin, opracował już 
W podan:y;ch wynikach nie ·uwzględ listnienie. Poza tym na bulwie prowadził ściśle według na u:-:. ton z ha, mieszańce dały '70 ton tec-hniczną metodę wydobywania 

nion'o partii Heller - Grynfeld, któ· rosną w C1Zęściach podlLfemnych Miczurina. ·W rezultacie \)trzy- zielonej masy z ha. Również plon cukru z bulw, która da się za sto· 
ra po lO·godzinnej heroicznej walce kłęby podobne nieco wielkością mld 1.600· różnell'lo rodzaju mie- pod:Ziemnych kłębów rznacznie sować w k~dej cukrowni. 
została odłożona. i ks,z,tałtem do raern.niaka. Kłęby szańców, pierwsżqo i drugiego się zwięk-szył. Podcrz:as kiedy rz.wy Obecnie Marczenko pracuje 

W Łodzi toczą się rozgrywki O mi- te S;\ używane (również U nas), poko!mla, o rńżnych Wł~iwo· kła bulwa daje plon 100 kwin- nad ustaleniem trwałych odmian 
strzostWo juni.e>rpw. Między innyPii jako pasea dla zwielTląt lub b~r- ścia.c!l i odcieniach. · tali z ha , plon kłębów 1t. mie- swoich mies:zańców, które by je· 
udział l>ieroo kandydat na mi~trza dzo . s-maozna jarzyna: , Podobne · Wy'.brać 1t. tych set<tk ' roślin o- suńc6w wyniósł 300 i wlęce-J. dnoczyły wszystkie zalety, jako 
PanaseWicz f zwycięzca olimpiady kłęby, lecrz b'ardoo malutkie i nie sbbnild. ' 1t. ' najbardeiej ' cennymi Na.jcielw.wszym jt!d.1ak i najcen r-0śli.Ju. cukrowe i oastewne. 
matenaj;yczne.i - Erenfeucht, mające praktvCll.lleJlo f!!asł:osowa- wlłściwościami. byfo oraca nie n:ie.iszym osiągniecie.ro tych prac B. B. 

' . 

Sekcja bokserska ŁKS „Włókniarz" 
w -trosce o rozwój pięściar:>twa i Śpo 
pularyzowimie tej gałęzi sportu 
wśród najszerszych mas młodzieży, 

organizuje zamknięty kurs nauki bok 
su dla wszystkich chętnych. 

Kurs rozpoczyna się w dniu 3 lip­
ca l>r. i do tego czasu można jeszcze 
zgłosić swój udział w kursie. Zapisy 
przyjmowane są na stadionie u kie­
rownictwa Sekcji Bokserskiej w po· 
niedziałki, środy i piątki w godzi· 
nach od 18 do 19,30. 
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